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wraz z Kurjerem Wileńsko - Nowogródzkim

Stawka na młodzież
W  najb liższych  tygodniach a na 

w et miesią-cach. w ydaje się ,że w zw :ą 
zku Sowieckim  nie zano , na ce­
sarskie cięcia a la sprawa Tuchaczew  
kkiego i poprzedzające ją  głośne pro 
cesy trociustowskie Od dłuższego cza 
sn bow iem  trwająca radykalna i sy- 
etematyczna czystka wszystkich dzie­
dzin życia społeczno-ekonom icznego 
I polityczuo-kullurainego od różnego 
rodzaju „trockistcwsikich szp iegów " i 
, w rogów  ludu’  ̂ czyli elem entów dla 
ustroju z tych lub innych względów  
niepożądanych w ogólnych 1 zasadni­
czych zarysach została już zakończo­
na Obecnie dzieln i ch łopcy Jeżowa 
zajm ują się wyłapywaniem  i likw ido­
waniem rybek drobniejsz., mniej nie­
bezpiecznych. N ie jest wszakże w y ­
kluczone. ie  w  tej czyścicielsk iej pia 
cy organy bezpieczeństwa mogą rów  
nież natknąć się i na dobrze zamasko 
wane t z w. rvby grubsze. Ale na ra­
zie wyłapują i likw id iiią  po cichutku 
be/ hałasu i szumu, rebki drobne.

W ładza centralna natomiast, jesl 
*v chwili obecnej zajęia innymi spra­
wam i. Sypie ona różnymi orderami 1 
odznaczeniam i jak z rogu obfitości, 
nn wszystkich tych' którzy' wykazali 
■ię bohaterstwem przy wykonywaniu 
specjalnych poruczeń władzy, t. j. 
przy likw idacji „k ram oły". Z dnia na 
(!zjJVi prasa drukuje postanowienia 
wiadz centralnych, przyznające tytu­
ły  ,,bohaterów związku sow ieckiego" 

ordery różnym wojskowym  i eze- 
1 istom. Jednocześnie z tymi opraco* 

zwujc i publikuje dość ważne po­
stanowienia 1 dek rei v. <!"hezące orga 
nizaejj całokszLahu żvcia, zgodnie z 
zasadami stalinowskiej konstytucji

ostatnich dniach czerwca ho- 
•wiem odbvło się kolejne plenarne po- 

'edT( aie Centralnego komitetu partii, 
Qi którym prawdopodobnie zostały 
podsumowane wymiki dotychczasowe' 
czy  1 ki i wytknięte zasadnicze linie 
działania na najbliższą przyszłość. 
Sądząc na razie z dość skąpych in for- 
macy i nrasowvch. na r/erwcowym ple 
num CK partii została opracowana 
nowa ordvnaela wyborcza, na podsfa 
"wie którei maią odbyć się w Jesieni 
w yb ory  do Radv N*a i yy ższei 7,wiazku. 
czy li ustalonego przez konstytucję sta 
llnowską centralnego parlamentu Ro­
sji sowieckiej Pozostawia iąc om ów ie­
n ie nowej ordynacji wyborczej na 
przyszłość, obecnie chrcm v zatrzymać 
się nad inną. bardzo doniosłą sprawą, 
która również prawdopodobnie dość 
szeroko była omawiana na ostatnim 
plenum CK partii. Mamy' na myśli 
spra wę mlod/ieżawą

Otóż w ..Praw dzie" z 1 lipea, uka 
sal się artykuł wstępny p. t. .,0 wciąg 
nięcin komsom olców do szeregów 
W K P  ( b i T r z e b a  rozw inąć energtcz 
ną pracę —  pisze •,Praw da" —  nad 
wc.iąr.n j, ciem do partii na jlepszych 
komsomolców, polilyczn ie pewnych i 
:abartowanych w walce z wrogam i 
omnni-inu Jednocześnie z tym has

łem organu Stalina, które równa się 
rozkazow i dla wszystkich orgnnizacyj 
partyjnych, została przez CK partii 
powz.ęta specjalna uchwała o wciąg­
nięciu komsomolców w  szeregi W K P
M  •

T a  okoliczność, źe właśnie obec­
nie, po wszystkich czystkacln najwyż 
sza instancja partyjna, czyli sam Stalin 
oraz jego organ prasowy na wołu ią do 
wciągnięcia m łodzieży do partii, za­
sługuje na specjalną uwagę. Świadczy 
bowiem to o tym, że Stalin po wszyst­
kich operacjach robi wyraźną i zdecy 
dowaną stawkę na m łodzież i że ją 
przede wszystkim  chce w idzieć w  sze 
regach monopartii sowieckiej. I to 
jest zupełnie zrozumiałe.

Partią  bolszew icka /.ostała ostat­
nie. poddana czystce w grudniu 1932. 
Oc tego momentu, wstrzym ano ró w ­
nież przyjm owanie do partii. Z chw i­
lą rozpoczęcia czystki, ilość członków  
i kandydatów  wynosiła 3.200.1)0(1 Ta  
ostatnia czystka, która była przepro­
wadzona przy pom ocy różnych m e­
tod, form aln ie trwała aż do 1 listopa 
da 1936 ir i była jedną z najw ięk­
szych i najdłuższych czystek w dzie­
jach partii bolszew ickiej. W  rezulta­
cie je j wydalono 1.200.000 osób, prze 
ważnie za t. zw, trockizm . Oprócz te­
go swTego rodzaju czystką i to dość 
radykalną, by ły  wszystkie procesy ró 
tr.ych „kontrrew olucyjnych  i szpie­
gowskich cen trów ", które rozpoczęły 
się niebawem po zabójstw ie K n ow a  
w grudniu 1934 r. Ws/.ystkit te pro­
cesy kończyły' się zazw yczaj egzekuc­
ją najwybitn iejszych i najstarszych 
członków partii bolszew ick iej, jako 
zajadłych i nieprzejednanych w ro­
gów  stalinowskiego komunizmu. Z

pośród wybwm ejszych członków  par­
tii Len ina pozostał, rzec można, jed y­
nie Stalin. A le Stalin, jak nieraz wska 
zywaliśm y, odżegnał się nie tylko od 
w spółpracow n ików  Lenina lecz rów ­
nież i od ich zasadniczych idei i kon- 
cepcyj Jego „socjalizm  w jednym  kra 
ju " to już zupełnie coś innego, aniże­
li socja lizm  Lem na —  na całym  św ię­
cie. I  dziś, k iedy ten socja lizm  wed­
ług oficja lnych  zaoew n;>Ti zosbał /re­
alizowany, a wszyscy starsi odsunięci, 
zlikw idow an i lub zdeptani —  Stalin 
stawia na tych, którzy w  duchu jego 
socjalizm u w yrośli i doirzeli Takich 
jest w  Zw iązku Sowieckim  o llr z y m ' 
odsetek. W iększość z pośród nich za i 
muie k ierow n icze stanow.ska na 
wszystkich odcinkach rycia  sowiec­
kiego.

W ięc zupełnie logicznym  jest dą­
żenie, żeby' oni zapełnili rów n ież sze­
regi partii rządzącej, partii Stalina, któ 
ra bezwątpienia będzie mu bardziej po 
słuszna, aniżeli niedawne rozgrom io­
ne resztki partii Lenina.

Stawka Stalina na młodzież świad 
czy n iew ątp liw ie o jego mądrości poi; 
tycznej. Lecz w  jakim  .stopniu ta staw 
ka  okaże się słuszną i trafną, w jakim 
stopniu nic zawiedzie ona nadziei Sta­
lina —  pokaże najbliższa przyszłość. 
Oblicze bow iem  zmom lo lizow anej i 
wychowanej w systemie totalnym  
młodzieży' sow ieck iej jest nadzwyczaj 
trudne do określenia. W iadom o, te  z 
jej szeregów  pochodzą tak w iernt i od 
dani Stalinowi ludzie, jak Jeiżow. Ale 
w iadom o również, że m łodzież ta w v 
dała takich lerorvstów  <’ak N ikela jew, 
k tóry nie zawahał się strzelać do naj­
bliższego współpracownika Stalina —  
Kirowa.

Zet.

Kongres Chrystusa Króla składa hołd 
P. Prezydentowi R.P.

W A R S Z A W A  (Pat). Pan Prezy­
dent R. P. otrzym ał od ks.Prym asa 
Polsk i kardynała Augusta Hlonda, ja  
ko Legata Jego Świątobliwości P iu ­
sa X I na M iędzynarodow y Kongres 
Chrystusa Króla w  Poznaniu depeszę 
następującej treści:

„Imieniem Międzynarodowego Kon­
gresu Chrystusa Króla w Poznaniu, ta 
tzczyconego obecnotclą delegata rządu

Rzeczyposoolltej pozwalam sobie prze 
słić Dostojnemu Panu Prezydentowi wy­
razy hołdu w tyra przeiwiadczenlu, ł< 
Kongres, przyczyniając się do wzmocnie­
nia rodzimej religijności narodu i do roz­
woju jego warloscl duchowych, stoi w 
służbie wielkości Polski, do której w tych 
dniach zwracają się sympatie 1 tyczenia 
świata katolickiego.

(— ) KARDYNAŁ— LEGAT.

Strajk i demonstracja robotnicza 
w Ciechanowie

WARSZAWA. (Pat.) Robotnicy pracu­
jący na robotach publicznych w Ciecha­
nowie woj warszawskiego zorganizowali 
strajk, domagający się zwiększenia czasu 
pracy lub podwyżki.

W  dniu 2 lipca r. b. strajkujący ze­
brali sle pod gmachem starostwa i nie 
czekając na wynik prowadzonych pertrak 
tacyj z Inspektorem pracy, usiłowali włarg 
nąć do wnętrza gmachu.

Na wezwanie policji do cofnięcia się

i rozejścia zebrani podburzeni przez agi 
tatorów obrzucili policję kamieniami oraz 
powybijali szyby w oknacn snrosiwa wo 
bec czego policja zmuszona była rozpro 
szyć demonstrantów siłą. po czym spokój 
został całkowicie przywrócony.

W  wyniku za icla został ranny kamie­
niem w głowę st. post. Wiśniewski dwie 
zaś osoby lekko pokaleczone. Sian zdro­
wia st. post. Wiśniewskiego, którego od­
wieziono do szpitala jesl ciężki.

Trzeoa się śpieszyt ze stemplowałem
zapalniczek

WARSZAWA (Pat.j W  ciągu pierw- 
szych trzech dni stemplowania zapalni­
czek la  ulgową opłatą 1 zł. od sztuki 
ostemplowano ich na terenie Warszawy 
4.024 sztuk.

W e własnym interesie posiadaczy 
^■^stemplowanych zapalniczek leży nie- 
odktadanie ostemplowania do później­

szego terminu, kiedy spodziewać się mo 
Ina większego napływu Inłei Maniów.

Należy podkreślić, że urzędy skarbo­
we stemplu|ą zapalniczki bez żadnych 
trudności, a więc bez potrzeby przedsta­
wiania dowodów osobistych, świadectwa 
pochodzenia zapalniczki I t d, oraz to 
wybRanle stempla odbywa się bardzo 
szybko.

Rezolucje Korwrgsu Maryauskiego w Wilnie
P ierw szy Kongres Maryańskj "w 

W iln ie  uchwalił w  cl'i. 3 Jipoa 1937 r. 
następujące rezolucje:

„P ie rw szy  Kongres Maryańskl u 
stóp Najśw iętszej M ary) Panny na O- 
słrej Bram ie w  dziesiątą rocznicę uro 
czystej koronacji Je i Obi azu dla una 
iniętnicnia też 550 roczn icy powsta­
nia p ierw szej św iątyni w W iln ie  pod 
wezwaniem  Bogarodzicy czyli obecnej 
Bazylik i M etropolitalne i, po m odlit­
wach i nabożeństwach uroczystych, 
tuuzież po pracach w  poszczególnych 
sekcjach, w ezw aw szy pomuey Ducha 
św iątego i O piek i M aik i Najśw iętszej, 
uchwala następujące rewolucje:

1) W  imieniu wiasuym, swoich ro ­
dzin i całego narodu ślubuje wierność 
Chrystusowi Panu 1 Najśw iętszej Je­
go Matec oraz posłuszeństwo Kościo­
łow i świętem u i Jego Najwyższem u 
Pasterzow i.

2) Stw ierdzając ze smutkiem, ie  
nieiednokro«»ilp w iara św kirtotlek

Robsenelt bana urojekl rozbrojenia 
powietrznego

ASZYNGTON. (Pat) Źródła orzę- { Według łych zamydl źródeł projekt po­
łowę Informują, że prezydent Roosevelt wyższy przyjęty będzie przychylnie przez 

baaa projekl międzynarodowego układu, większość pansłw europe skich. Szczegó- 
dotyczącego rozbrojenia powietiznego ły układu trzymane są na razie w tajem- 
Twórcą tego projektu jesl Norman Davls. nlcy.

Sowiety ewaKuuig wyspy na Amurze
TOKIO. (Pat.j z  Hsingklngu donoszą, 

że wojska | kinonierki sowieckie rozpo­
częty ewakuację wysp Bolszoj I Senna.a 
na Amurze, kząd mandżurski zawiado­

mił konsula generalnego ZSRR w Char- 
binie, że funcjonariusze stacji reflektorów 
na obu wyspach powrócą na miejsce słu­
żby. •>'

SOS lo tn i t t k f  F a rh a rd t
SAN FARNC1SCO .(Pal.) Krążownik 

angielski „Chllles" przejął wczora| o g. 
"■* według czasu Greenwich sygnały 
S- O. S od lotniczkl Earhart. Pozycja 
/■Achillesa" jest nieustalona. Z Honolulu 
•dało t ‘ie w kierunku wyspy H^w^cd 11 
■ydropianów. Dziś wieczorem dotrą one

| do wyspy i natychmiast rozpoczną prze­
szukiwanie okolic.

Z Los Angeles nadeszła wiadomość, 
że (eden z krótkofalowców przejął słabe 
sygnały radiowe na lal1 31 mtr., odpowie 

i dającej długości fali eper<.tu Earhart

je j  dogm aty I zasady moralne bywają 
w  sposób niegodny wyszydzane w sio | 
w ie 1 piśmie, osoby zas duchowne, nie 
wyłączając Fofakopatn i Na jw yższe­
go Sternika Kościoła, Kongres n in ie j­
szym  zakłada najuroczystszy protest, 
a szanując godne poszanowania przc- 
k< nania innych wym agać będzie na­
leżytego poszanowania dla swoich 
świętości.

3 Polacy, p raw dziw i i jedyn ie pra 
w i odw ieczni gospodarze w swoim 
Państw ie domagają się poszanowa­
nia sw ej w iary, zagwarantowanego 
przez ustawy państwowe i nikomu 
nic pozwolą, pod pozorem  rzekom o 
troski o dobro Państwa i Narodu, 
p rzyp is j wać sobie jakieś cele politycz 
ne, niezgodne z dobrem  Narodu I Pań 
siwa. c z j to w stosunk u ze Stolicą A- 
postolską, czy też w obronie zasad 
moi alnuści katolickiej.

4) Pierwszy Kongres Maryańskl w 
TY dnie, stw ierdzając, że w iara św. k > 
tolicka i je j nakazy nie moga być 
sprzeczne z rzetelnym  duorem N aro­
du Polskiego i Państwo, składa Bogu 
1 Matce Najśw iętszej hołd i podziękę 
za uzyskaną wolność i niepodległość 
O jczyzny I ślubuje Jej wierność i go 
tcwość do obrony je j granic i nie.pod 
leełośel do ostatniej k rop li krw i.

5) Naród polskj i katolicki, «ako 
jedyny gosp<»darz odw ieczny swego 
Państwa, ma praw o domagać się. a’- j  
jego inłode pokolenie otrzym ało w y ­
chowanie, oparte na w ierzc św „ przez 
nauczycieli tejże samej w i -y  ! w  wa- 
runkach, odpowiadatąeyeh re lig ijn e­
mu wychowaniu, ootęoia  wszelk ie wy 
stąpienia nntyreMgijne iak i r  struny 
osób pojedyńczych. tak i zrzeszeń, tu 
dzież protestuje jak najkategoryez- 
n iei nrzeeiw  narzucaniu i noleeatdn 
m łodzieży i d z !atw ie szkolnej książek 
i pism. pcdkonująoych w iarę, m ora l­
ność i ondstawy pi-rzadku snołeezne- 
go, tudzież żąda ml czynn ików  m iaro 
durnych. bv zrzeszenia, które ulega­
jąc wuływoni w rogim  w ierze 1 O f c i j i  
nie, pochwrycllo  wr swe ręce n iepowo 
łane e wychów  Misa. odpow ied­
nim i środkam i doprow adzonc zostały

do sw ej w łaściw ej ro li ł nie w p ływ ały 
zgubnie jak na wychowanie, lak ( na 
hu odm iennych przekonań nauczycie 
II.

6) P ierw szy Kongres M aiyańskl 
w  W iln ie  jak najkategoryczn iej potę 
pia łamanie zw iązków  i ślubów m ał­
żeńskich i zobow iązuje się pedkreś- 
lar w  stosunkach towarzyskich wszel 
kie pod tym względem  odstępstwa od 
zasady katolick iej nie krępując się 
nawet stosunkami rodzinnym i. W o- 
be * zasti aszającego bowiem  z dnia na 
dzień postępu zbrodni łamania w ę­
złów  najświętszych rodzinnych I roz­
bijania rodzin ze szkodą n iepoweto­
waną dla m łodego pokolenia, opinia 
społeczna w inna wystąpić z całą sta 
nowe/ością.

7) P ierw szy Kongres Mary ańskl w 
W iln ie najkategorycznke | potępia za­
pobieganie prawom  przyrodzonym  w 
życiu małżeńskim , przyczyn ianie się 
do mordowania porzętego życia łudz- 
I iego i apeluje do w ładz państwo­
wych, by zniosły hańbiace życie po l­
skie „Poradn ie  św iadom ego m acie­
rzyństw a", aby tw órców  1 handlarzy 
wszelkich śrcnlków antykoncepcyj­
nych pociągały do surowej odpow ie­
dzialności w obec pr* wa. j » k  ztwyk- 
łvoli 7hrodn*arzy. Sak rów nież, aby 
do tak ici odnow iedziulnoścl pociąga­
ły wszelki zamach ua calośc rodzin 
chrześcijańskich.

8) Pon iew aż nicmorałność nłclo- 
wa coraz w irce j porywa otiar. K ong­
res Maryańskl wvstęnu»e przeciw ko 
te j nieinoralnośei w  prasie, w idow is­
kach. w* io%*tseeeV kapielowryrch, spor 
łaeli.w  strojach i t. p.

9) Pierwrsz,y Kongres Marya**ski w 
W iln ie , zdając sobie sprawę z n iez­
m iernej wragl Akcji Katolick iej, tak 
zalecanej przez O jca św. ztibowdązuio 
s<ę popierać >‘a naiusilnle], jednoeześ- 
nir prosi I P W . Arcypashu-za o  pow o 
łanie nrzv Instyłucji Akcji K atolic­
k ie j W ydzia łu  Snołecznego i zlecenie 
mu prowadzenia akcji, i aznaiam ia- 
nia z nauką sooleezną Koście ’ i  kat di 
e^ieoo sz“ rokieli mas snoh czeństw a

naszego, zwłm'z<-za zaś sfer robotn i­
czych,

lOj Pierwszy Kongres Maryańskl 
w  W iln ie , na.łnokomtcj prosi Stolicę 
świętą, by, o ile to leży w zamiarach 
bożych, raczyła przy płeszyć ogłoszę 
nie dogmatu W niebow zięcia  N. M. P. 
o ;a z  zezwoliła  na szczególniejszy kult 
M iłosierdzia Bożego przez ustanowie­
nie osobnego święta pod tym tyłułem  
w pierwszą niedzielę po YY ie lk ie j N o ­
ty .

11) Pierwszy Kongres Maryańskl 
archidiecezji w ileńskiej, uświadamia­
jąc potęgę m odlitwy przez wstawien­
nictwo N.M .P. Matki M iłosierdzia w 
walce z bezbożnym  komunizmem, o- 
wiuny prawdziwą m iłością b liźn iego 
'w stosunku do nieszczęśliwej m łodzie 
ży bolszew ickiej, k tórej duszt zatru 
w r jad bezbożnictwa, postanawia pro 
sić J. E. ks. arcybiskupa Romualda 
Jałbrzykowskłego, M etropolitę YYMeó 
sklego. aby łaskaw ie zatw ierdził, a po 
zatw ierdzeniu wyjednał od le g o  Św. 
O jca Śwńętego odpust dla aktu strzi ■ 
listeso następuja^ei modWtwy: - N a j­
świętsza Panno Ostrobramska, Matko 
M iłosierdzia, przyczyń sic do naw ró* 
cenla m łodzieży kom unistyczne) do 
Boga*‘ .

Akt ten strzelisty m odlitw y zebra­
ni postanawia?ą odmawiać na wszyst 
kłeh zebraniach m łodzieży p jzaszko ł 
nej.

12) Kongres Maryauski w przeko­
naniu że pod sztandarem M aryi Mfc-t 
ki M iłosierazia i S tolicy Mądrości n*ij 
skuteczniej da się przeprowadzić od­
rodzenie duchowe Narodu, poslana- 
w ta podjąć skuteczne starania w celu 
zespolenia wszystkich organ izaeyj 
m aryjnych w kraju i nawiązania łą1 z 
ności z takim iź o-ganizacjanu za gra ■ 
nicą oraz dążyć do tego, by kult Ma 
i , j  Najśw iętszej nie po egał ty lko na 
im w ierzehownym  uczuciowym  nabo­
żeństwie, lecz zm ierzał do naśIadowra

Jo,j e” ót i r-i>zeiv"nven?a s:C do " 'ę  
bi Jej duchem, k tóry  jest najczyst­
szym wryrazem  Ducha Chrystusowego

\ D okończenie na str. 2-ej),
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DzioA 3-c] Kong.esu Mai fańskiego w 
Wilnie rozpoczął się równiel przy pięknej 
słoneczne] pogoazie.

Gd rana przybywały do Wilna dalsze 
pleigrzymkl. Ogółem do południa przy­
było ' sszcze blisko 5 OC i osob.

Uroczystości rozpoczęły się u boien- 
sfwem w Ostrejbraraie, odprawionym 
przez ks. biskupa Lisowskiego. W  czasie 
Mszy św. O. Redempioryda Aleksander 
Piotrowski wygłosił kazanie p. t. „sw i ;d 
Patronowie Polski —  królewski orszak 
Maryi".

Od godz. 11 rozpoczęły obradował 
Sekcje Kongresu.

W Sekcji Organlzacy] Kościelnych ob 
radom przewodniczył ks. dz. Bojarunltc.

W Sekcji Społecznej zamiast ks. Józefa 
Ledjfa wygłosił referat ks. prałat Zeb­
rowski.

Reszta sekcyj obraaowaia w-g poda­
nego na dz. 3 b. m. programu.

Ha obradach w Sekcji Duchowieństwa 
Świeckiego i Zakonnego obecny bvł kr. 
biskup MlehalUewl-T

Po południu na placu Katedralnym od 
było się zebranie plenarne Kongresu. Na 
krótko przed otwarciem zabrania przybyli 
Arcypasferz | Księża Biskupi KUBICKI, LI­
SOWSKI, MICHALK1EW1CZ I N'EM!RA. 
przybył również p. wojewoda wileński 
BOUAŃSKI, dyr. GŁAZEK I inni przed­
stawiciele władz administracyjnych, samo- 
rzędowych i wojska. Dostojnicy Kościoła 
I władze zajęli miejsca na trybunie z pra 
we] strony, z lewej zaś zasiadło prezy­
dium Kongr ssu. Pried trybunam, na usta­
wionych lam ławicach z jednej strony za- 
|ęl; miejsca kapłani, z drugiej zaś zakon­
nicy I przads‘awlciele duchorłeńsfwa, da­
lej ustawiły sle procesje kościelna i pocz 
ty sztandarowe organlzacy) religijnych, a 
poza ogtodz nym placem zgromadz-ł « ' 
wielotysięczny tłum pętników.

Przed obradami orkiestra wojskowa 
ustawiona koło drzwi frontowych Bazyliki 
wykonała pM ó  ku Na:św*etsze| Maryt j 
Pannie

N step nie marszałek Kongresu dr. 
ŚWIEŹYŃ3KI otworzył obrady I udzielił 
głosu ks. prałatowi Leonowi ŻEBROW­
SKIEMU. Prelegent w dłuiszym głęboko 
opracowanym raferaeie zreasumował wy­
niki Kongresu I na tym Ile wskaże1 na 
konlecT*-'*^ wątli i  bezhoSnvm komunii 
mem

Po sko.iczonytn referacie ks. prałat 
Żebrowski odczytał liczne rezoiuc!e Kon 
gresu, które zebrane Iłumy przy sponta­
nicznych oklasków uchwaliły. (Rezolucje 
Konaresu podatemy na str. 1-ej).

Bezr-ośrednio po obradach procesja 
Maryańska ruszyli do Ostre;bramv. Na 
Je| czełe kroczyły procesie z pos.czagó! 
nych świątyń wileńskich. Też za nimi po­
suwały się poczty sztandarowe wielu ©»- 
garrizacyi rełiaijnych. Nasteonie szło w 
dwóch dłualch szeregach po obu stro­
nach ul>cy duchowieństwo, a za nim po­

stępował A/cypassarz w towarzystwie Księ 
ży Biicupów Lisowskiego I N “miry. Nie- 
co dalej szły władze na czełe z p. woj s- 
woJę Bodeńskim. Procesję zamykały wie 
lo.yslęczne rzusze wiernych. O Ilości u- 
czestnlkow piocesji najlepiej moie świad 
czyc io, ie  gdy jej czoło znajdowało się 
już przy Ostrejbramie, koniec Jej dopiero 
skręcał z ul. Magdaleny na ul. Zamkową.

Procesja przybyła do Cstrejbramy, 
gdzie odbyło się końcowe nabożeństwo 
. zngresowe. Składało się ono z litanii i 
kazania wygłoszonego przez O. Konstan 
lego  Żukiemicza p. t. „Magnificat".

Na zakończenie uroczystości Arcypa- 
sfeiz złożył imieniem swoim, duchowień­
stwa i zgromadzonych wiernycn ślubowa­
nie następującej treści:

„W ielka Bogn-Człowiska Pod i- 
co Panno Najświętsza. My lud Twój 
padamy do stóp Twoich naiświęf- 
szych i, Jak niegdyś król nasz Jan- 
K<.zimierz, Ciobie za Patronkę | za 
Królową narodu dzisiaj ponownie 
obieramy, wszystkie ziemie, miasta 
i wsie nasze Twojej osobliwszej o- 
piece polecamy i miłosierdzia Twe­
go v/ terażnieszym utrapieniu po­
kornie żebrzemy

A ie  wielkim, dobrodziejsiwy 
Twymi pobudzeni, pałamy wszyscy 

- nową I najszczersią chęcią służenia 
Tobie, więc przyrz>'k'*r” i' *ei I na 
przyszłość " r ;;cmu, Panu

< Ni.szemu Je?. r» Chrystusów5. Kró 
łowi wieków i narodów 1 T ^ to  
Na'św'e(sza Panno. 7* v.ka Kró­
lowo PoJski. r ~ ' :szą 1 chwa 
łc orzenf» ł «  ’ r ‘ - t zowsza po w*zvsj 

:'**> c 'zzyJ i z wteł^n t«vl- 
rusm-naiać i utrzymywać bę- 

oziomy, stojąc » i * r h  przy świelej 
# larze K ? '- '-**  Kafokckieco w sy- 

i-' -ołości dla Stolicy Apo­
stolskie], wiarę swą bronić I wodłua 
Rioi rządzić się w żys;u naszym óso- 
blstYRi, rodz!nńvm, soot«cznym, na­
rodowym I nańsfwowvm.

Starać s!e też usMnla bedzlemy. 
żebyśmy wszyscy iedn/m bv!i ser­
cem i ie-tnfl

i ■ Ty zaś o Bogarodzico —- słodka 
I czysta Panterko —  wycląęzf nad 
nąmi Twe dłonie błogosławiące. 
PrnoJ I władaj nad nami, sf“ ń ' i  

czele naszych rzędów i wojskom 
polskim hetmań by wiernie trwały 
w twoim ordvnansle, Jako przednia 
straż Chrześcijaństwa. Y/stap w ser­
ca nasze, rrytedna] nam w 0 !-zv;:-ie 
wolnej zbożny pobyt, po żywocie 
rajski przebyt. Amen".

Po ślubowaniu zebrani odśpiewali ra­
dosne „Te Deum Leudamus".

Kongres Maryański został zakończony.
.P o  zakończeniu Kongresu piełorzymkl 

zaczęły się rozjeżdżać. Przez całą noc 
odchodziły z Wilna pociągi popularne. 

Dziś wylechał ks. biskup Kubicki.

Halwiekszy oosłiw i senatorów 
za zwołaniem Izb

W A R S Z A W A  (P a t). Dula 3 Iłpca 
o godz. 11 przed południem odbyło 
się w gm achu Sejmu posiedzenie klu 
bu dyskusyjnego posłów i senatorów, 
uczestników walk o  niepodległość, 
pod przewodnictwem  wicem arszałka 
Selmu p. Bogusława M iedzińskicgo.

P o  szczegółow ym  zapoznaniu się z 
przebiegiem  sprawy przeniesienia 
z "  łok M arszałka Piłsudskiego, zebra 
ni jednom yślnie posłan "w ili wyrazie 
najostrzejsze potanienie gorszącej sa­
m owoli ks. arcybiskupa krakow skie­
go Sapiehy | udzielić rządow i wszel 
kich i»c!nomornił*tw w  kierunku unie 
m ożliw ien ia  podobnej sam owoli w 
pi zw »tośc i.

W  tym  celu zebrani podoisali 
o zw ołan ie cfrdrw yezaM el se 

s 'i Sejmu 1 Senatu, ponadto unow.oż- 
uili prezydium  klubu do przedstawie­

nia rządow i poglądów  I dezyderatów  
wyrażonych  w  toku obrad :luhii.

Lteiba podpisów pod Wiiosktan 
pz&m tyh  ^ynisganą ilość

W A R S Z A W A  iP a l). L lrzk a  podpi 
sów, składanych na wniosku, wysu­
niętym przez krakowską grupę regio 
nalną o zw ołan ie sesji nadzw yczajnej 
Stjm u i Senatu, w spraw ie samow o l­
nego przeniesienia przez ks. metroj i  
lite Sapiehę szczątków  Józef? Piłsuds 
kiego, przekroczyła  liczbę wym aganą 
przez nrt. 36 konstytucji.

Na terenie izb nanuie poczucie po 
trzeby, aby przebieg sesji wyrazśł sio 
w skuolonei i godni j  wostawłe, od no 
v lega jące j powadze zartndn?en‘ a i ro ­
li. którą w 1vm wypadku parlam ent 
w inien spełnić.

Jędrzejowska wicemfsłrzynlą świata
w ter s;e

L O N D Y N  (Pa t). W  fin c ie  turnieju 
tenisowego o m istrzostwo iata Ję­
drzejow ska pokonana została przez 
Angh łkę Round po dram atycznej wal 
«o  2:6. 6:2. 5:7. Reund zdobyła w ten

.rposob m istrzostwo świata v tenisie.
Zwycięstw o Jędrzejowskie j  jest naj 

v iększym  doty ebezasowym  sukcesem 
tcuLsu polskiego.

Polskie sukcesy tenisowe w Rydze
RYGA. (Pat.) W lurniejau tenisowrm 

o mistrzostwo Łotwy Tloczyńskl pokonał 
w drugiej rundzie Łotysza Jansona 6:0 
6:1, a Czajkowski wygrał z czołową ra­
ki e l 'ofewską Kront ergiem ć:6, 3:6. 6:3 

W  grze podwójnej para Tłoczyński—•

Czajkowski pokonała Łotyszów Rosen­
berg— Mayer 6:0, 6:0.

W turnieju o puchar wędrowny ryskie­
go  K T Tłoczyński pokonał mistrza Łot­
wy bęrtin-Berzlnsa 6:0, 6:0, a C 'a k >v ski 
iwyciężył Łotysza Slembcrga 6:2, 6:3.

NAJTAŃSZY PRZEWÓZ
c ią g n ik ie m

CHEVROLET.  W 1

w ie  Ik le j m o c y  z u ż y w a  m a ło

(m o d . 1 3 1  H . D .)

C  g g n ijri C h e v r o le ł ,  z d a tn e  d o  p rz e w o z u  
c ię ż a ru  u ż y te c z n e g o  6 - 6 1/ *  to n . a m o r ty .  
z  j jq  s ię  s zy b ko , z o u e w n ia jq c  s w y m  p o s ia ­
d a c z o m  d u ż e  d o c ..c d y :
A  s iln ik  o  

p a liw a ,

4  n rz y c z e p , z  r u a w c z ie m  d o s to s o w a n y m  
d o  in d y w id u a ln y c h  p o trz e b , p o z w a la  n a  
d o g o d n e  ro z m ie s z c z e n ie  ła d u n k u ,

0  s t o s u je  d w a  lu b  w ię c e j p rz y c z e p ó w ,  
o s z c z ę d z -j s ię  c za s  p o trz e b n y  na ła d o  
w o n i ,* (d r o b n ic a ) ,  o rz e z  co  j<“d « n  c ią ­
g n ik  z a s t ę p u j e  k i l z a  c i ę ż a r ó w e k

€lqQnik loco  w y t w ó r n i a

Zł.8.4 C0

% r hli*- ̂  “̂ * ’

Autoryzowane
zastępstwo „ ń U T 0 -G 6 R A Z E “ WHno, ul. Tatarska

Telefon 17-52

RjrStfucje Kongresu Marŷ Bskfeso
w  W * 7 ' f e

(Dokończenie ze str. 1-ej).

13) Kongres Maryański wzyw a 
W izystkich katolików w całej Polsce, 
a szćźegótoicl ih ia tw ę | m łodzież do 

im odlitw y i pi zystępowania da Sakra 
menfu Ciała J K rw i Pańskiej na in­
tencję wszystkich prześladowanych za 
w iarę w krajach, opanowanych przez 
bezbożny komunizm  i masonerię o- 
raz na uproszenie błogosławieństwa 
Bożego dla bojow ników  SprawTy B o­
że,' w walec z w rogam i Królestwa Bo 
źego.

14) P ierw szy Kbnares M aryanski 
wt W iln ie  w  przekonaniu, iż iednyin z 
najskuteczniejszych czynników  ugruu 
trwaniu w  duszach w iary i p rzyw ią ­
zania do Kościoła, a tym samym do u 
odnornienia je j na szkodliwe w p ływ y 
bezbożne, jest Duch 'Apostolski kania 
nów, z?Ieęa zanoszenie mod*ów o l i ­
czne 1 dobre pow ołan ie duchowne o- 
r i ;  nawołu je do popierania Istn iejąc3 
‘1t\ ,v  W !ln * «  I t -R f t w 5! M n * ’ I 
Pow ołań , ktoreno zadaniem *est ora 
ea nad mlodzMiża. asniruiae? do sM u i

] «h  i»i>aev w Ake»l 1’ sto 
lirk ie j, tudzież do m odlitw  o w ytrw a 
i (  -> r-M >v,n  knnłsiisUpi w  ^ - l« lv r , ]
p o p o h n in  I ł*«v1l '7(Kv*l ptłOt)»nłol-*pi.

15) Zw ażyw szy, że Encyk lika o 
bezbożnym  kom unizm ie stanńwi nie 
tylko wskazów ki, leci. i cały program  
do w alk i z w rogam i Kościoła Kon­
gres w yraża dezyderat, by ona zosta 
la jak najszerzej spopularyzowana ł 
dostała się do najszerszych kól spałe 
czeństwa polskiego.

10) Dla podniesienia kultu Matki l ic  
skiej Ostrobram skiej, która n iczliczo 
nymi łaskam i darzy swoich czcicieli. 
Kongres prosi N P W . A rey astes-za 
W iieńsklego o wrysłaranie się podnie­
sienia uroczystości Matki Boskiej Mi 
łr sierdzia do stopnia 1 klasy z oktawą 
oraz o wyjednania u S tolicy Apostol­
skiej p rzyw ile ju  odpraw iania w ka­
p licy Ostrobram skiej Mszy św. w oły 
wnej wszystkim  kapłanom w te dni. 
w k fóre według ogólnych  zasad, woty 

-wóauc.

Dla podniesienia poziom u m oral­
nego społeczeństwa jak ró.ynleż w ce 
lu głębszego zaznajom ienia z życiem  
głębszym  chrześcijańskim  Kongres 
w zyw a społeczeństwo katolickie do 
szerszego zaznajom ienia się z żyw o ­
tami św iętych i do popierania kultu 
św iętych swego uaivJu.

18) P ierw szy Kongi-es Maryański w 
W iln ie  doceniając znaczenie wszel­
kich zrzeszeń re lig ijnych  w życiu  re­
lig ijn ym  i społecznym uwi.ża za wska 
z: ne za&ładanie po parafiach Bractw 
trzecich, trzecich zau-unów i stowarzy 
szeń re lig ijnych  I zapraw iał c ich do 
piowatizcn ia akr ii społecznej i chary 

taty w n.‘j  w oparciu o parafie.

lt ł) Mając przekonanie, że odpo­
w iednie w ychowanie i należyta op ie­
ka nad m łodzieżą m oże da- ty lko od­
pow iedn io przygotow anych  do życia 
ludzi i odoom ych  na wszelkie zgubne 
w p ływ y, Koagpc" uważa za n ieodzow ­
ne popieran ie stowarzyszeń m łodzie­
ży  katoiiektoj, a m łodzież katolicką 
w zyw a do nłewsSępowcnia do orga- 
n izacy j pod w p ływ em  t. zw . frontu 
Indow ego zostających, jako w rogich 
K ościo łow i i przygotow u jących  drogę 
bezbożnemu kom unizm owi, a w ięe 
n iebezpiecznych też dla państwa.

20) P ierw szy Kongres M aryański w 
lY iln ie  stw ierdza, że bezbożny kom u­
nizm , w yk orz j shi/ąe nieśw iadoiność 
jednostek 1 mas, jak  rów nież ciężkie 
wariatki życia  gospodarczego dawnie j 
jaw nie, dzisia j skrycie i podstępnie do 
staje się do i ozm ailych środowisk, do 
oi ganizacy i 1 zw iązków  o charakterze 
ekonom icznym , zaw odow ym , kultu­
ralnym  i nawet re lig ijnym  1 usiłuje 
p row adzić w  nieb swą rozkładow ą 
pracę i swe niszczycielskie dzieło. P o  
zdecydowanej w alk i z tą niszczyciela 
ką robotą Kongres Maryański wzywa 
ealy ogół polski i katolicki słowami i 
pism em, oraz nrzez rzetelną p rreę  w 
oraanizackich kulturalnych, zaw odo­
wych 1 “ konom ieznyeh.

21 Kongres M aryańsid stw ierdza, 
żc kom unLm  bolszew icki wypiera.?"" 
sir Boga, walcząc z  religią, budząc 
ducha nienawiści, pod p rzykryw ka 
rzekom ego dążenia do spr a w iedli w*oś 
ci społecznej, jest jednym  w ielk im  
lł»n *s*w rn i. dm ea oodstenn. oszustw

lob  gwałtu szerzy najw iększy ucisk, 
pozbaw ieniem  wszelkich swobód, 
wprowadza najw iększą hańb.., bo nie 
wolnie iw o  1 wyzysk słabszych, nudf 
w szjs lkhn  zaś klas pracujących: a ja  ’1 
k* przeciwny ducnowi i naturze lodź 
k ie ] zasługuje ua odrzucenie. W ouec 
tego Kougres w z j w a wszystkich kato 
lików  oraz ludzi dobrej w oli do w al­
k i z propagandą tego najw iększego o- 
szustwa i fałszu, zrodzonego w zepsu 
tym sercu 1 chorobliwym  umyśle ob­
cych ] w rogich chreśei ja iisk iej, z&rho * 
dn iej kulturze.

22) Kongres M aryański, uznając, 
iż całe życic człow ieka uowinno się P 
picrać na n iezłom nych zasadach pra­
wa Bożego uznaje za konieczne by aa 
toliey, b iorąc udział w życiu  publicz 
n i n  narodu, wnosili 'tam  zawarć du 
cha chrześcijańskiego i tylko tafe| kie 
runek życia publicznego ponlorali, 
k tóry gwarantuje praworządność. 0- 
parfą na nraw ie Boźyi. i nauee koś- 1 
eioła katolickiego, a w tedy tytko za" 
grodzą flosfęn srkod1iwvm dla O j­
czyzny, Jej potęgi i i ozkwritn czynni­
kom.

23) Kongres Maryanski p rzypom i­
na całemu ogółow i polskiemu i kato­
lickiemu obow iązek przykładania się 
szczerą pracą do stałego pomnażania 
wartości zasobów własnych oraz 
dóbr narodowych, do potęgowania 
spójn i I siły sjw łecznej, opartej na za 
sadach chrześcijańskich, do popiera­
nia się wzajem nego i do urzcczyw istr 
niania w życiu  hasłu: „ S «  ó j do swego 
oo swolo".

ł4*ei??cy domagała s ą
i t t f ó t t a t m & f t i a  t u m u .  

h y l
BRUKSELA. (Pał.) Wptynął prcleff 

Aeroklubu niemieckiego, doniagajęcy ną 
anulowania tegorocznych ?a wodów o pu­
char Gordon-Bennetta w związku ze zmu­
szeniem aeronau*ów niem!eckich do lado 
wania przez samoloty czeskie, W  Brukseli 
zwracają uwagę aa io, iż nie może być 
mowy o jakiejkolwiek pomyłce ze sirony 
Czechów, gdy ż njd Czechosłowacją prze 
latywuły niemal wszystkie balony i że tyl­
ko Niemców zmuszono do lądowan‘a, 
podczas gdy Francuzów i Belgów zosta­
wiono w spokoju.

i ity iydo is : 1 ns awy o W a i i i ją  
1 r a  Gń*  y *  Ś a *  n

BERLIN (Pat) W zwlą-ku z wygi śnlę- 
d  uii konwencji górnośląskie) z d iltm  15 
llpca 1937 r. zosiają wpiowadzone w nie­
mieckiej części Górnego Śląska antyiy- 
dow kie uchwa*y norymberskie, obowią­
zujące na lerenie całej Rzeszy.

N e s p ^ d 3 r i s n k i

n?i m isłrzostwzch lekkGstle- 
tycznych PoisHI

KATOWICE (Pat.) W  sobolą po po- 
łudniu w Chorzowie n asfsdionle P. W. 
i W. F. rczpoczęły się dwudniowe lekko­
atletyczne mistrzostwa Polski panów.

Na siarde stanc.o 710 zawodników za 
wszystkimi asami lekkiej atletyki pohklej. 
Napliczniej reprezentowane byty okręgi 
idiąski, warszawski I poznański.

Po pierwszym ani i punktacja drużync 
wa przedstawia się następująco:

1) Warszawianka 77 |>kt.
2) AZS Poznań 45 pkt.
3| KPW Toruń 18 pkt.

14) WKS śmigły —  Wilno.

G? srv wirdd
LONDYN. (Pat) Liczba otiar wybuchu 

w  kopalni Brymbo wzrosła do 30. qdyi 
3 rannych zmarłe w szpitalu. Do*yehczas 
nie udało się wydobyć z kopalni d a ł 18 

I ofiar. ”
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PO WIZYCIE
Przebieg u ioczyslO ici rumuńskich 

w Polsce jest nie tylko dużym  suk­
cesem naszej dyplomacji, ale i nasze­
go  życia wewnętrznego. W  ciągu dłu­
giego  szeregu lat od czasu odzyska­
nia N iepodległości uroczystości nasze 
nosiły sztywny, urzędowy charakter. 
D op iero  od paru lat trochę się „roz- 
k roch m aliło " nasze życie publiczne. 
.W yrosły młode roczniiki, ktdre zrozu­
m iały, że trzeba czasami krzyczeć na 
u licy, że właśnie brak takiego krzy- 
Icu jest niekiedy n icprzyzwoitością

Po jaw ien ie  się w Polsce tłumu u- 
llcznego uważam za b. cenny nabytek 
Jat ostatnich. M ilcząca masa b. n ie­
w o ln ików  jest zawsze dowodem  o l­
b rzym iego  dystansu pom iędzy sło­
w em  „dem okracja ", a zjaw iskiem  
Itr leniem  „dem okracja ".

' Paradoks, jeden z n iezliczonych 
paradoksów  życia, sprawił, że jedną 
t  mntur dem okracji tłum wrzeszczący 
I foMący brawa zdał przed Monarchą.

N iew ątp liw ie była yv tym nie ty l­
ko staropolska gościnność, nie tylko 
odczucie znaczenia sojuszów i p rzy­
m ierzy, nie tylko zachwyt niewiast 
dla urody m łodego królew icza, ale i 
odw ieczne pożądanie przez tłum b la s ­
ku- jaki b ije od tronu Polski tłum uli 
czny przeżył na małą skalę to, co nie 
daw no przeżyw ał tłum angielski na 
w ielką skalę... i na w łasny rachunek.

Są to jednalk n iejako dygresje, ob­
chodź- r>as bow iem  inna strona w i­
zyty  Króla Karola Ii-go . Oto dziś k ie ­
d y  już ucichły echa uroczystości, jest 
czas na rozważenie innych spraw 
zw iązanych y soru&zMA O AJidc o-ru­
muński m

Trzeba przyznać, ze bardzo słabo 
znam y naszych sojuszników, a zape­
w ne i odwrotnie. Geografia naszego 
sąsiedztwa wygodna polityczn ie, jest 
bardzo n iewygodna dla stosunków 
kulturalnych. Do Rumunii jest da le­
ko, a „L o t  jest drogi. Bardzo łat wy 
Języik rumuński jest u nas zupełnie 
niezniany. O ile wiem, nie posiadamy 
popularnych słowników-, gramatyk 
c zy  samouczków. W  teatrze szlulki ru 
n iursk ie gryw ane są niesłychanie 
rządku. N ie częste są wzajem ne od­
w iedziny literackie, artystyczne, 
dziennikarskie.

Mało znane są preyw.iżne dia nas 
tiio tro ie  wśród m łodzieży n im iiń- 
fckiei. zm iany społet zne. "osooda^rzo 
ild  Nie wiem. iak jest z Polska w Ru­
m uni5, ale artykuły o Rumunii, z wy­
jątkiem  nr lii >cznveh w- prasie pols­
kie i nr>!«łu do rzadkości.

Trzpbn łn zaniedibamia. korzysta­
jąc z oom yślnei aury te^oroeznel. iak 
IiafDTPdzej ranraw ić. T> zęba nrzpde 
WH-nssłkhini 7>nnP7nip obniżyć cpnv bi- 
IpłrSw „.T,ntp,# Ko iv'Vt

czasach nie liedzie sfe tłukł dwie do­
b y  do Bukaresztu, warto bv znieść
t e i 7 v  \ o n  * 7 T > o r 1 v  łT , r 7 ^ * r » 7 v v  1  r

Ib ść  maszyn r>n bnii nowlcin-npi W ar

b l/u jt e w h Z

TOLEDO

szawa— Bukareszt, organizować wza­
jem ne w ycieczki dziennikarskie, od­
czyty radiowe, trzeba znacznie zw ię­
kszyć kontakt wzajem ny organ lzacyj 
ndndzieżows eh.

Na zalkończenie warto pom ów ić i 
o innych kontaktach. Ten  sam sno­
bizm  ludzki, k tóry każe interesować 
się wszystkim , byle n ie tym , co b li­
skie, utrudnia nasze stosunki z sąsia­
dami- północnym i. Napróżno w a lczy­
łem prreo kilku laty o rów noupraw ­
nienie dla m łodej twórczości dram a­
tycznej L itw y , Ł o tw y  i Estonii. Nawet 
w zględy polityczne w  stosunku do 
L ii  wy nie pow inny p rzeryw ać kontnk 
tów kulturalnych, tym  bardzie j że je 
drak  istnieje lam sporo przekładów- 
z jeżyka polskiego.

I  Łotw a i Esfnnia tłuma-czą dużo, 
tym bardziei należy się im rewanż ze 
strony polskiej. Ale poza tym istnie- 
+- cała obszerna dziedzina innych 
kontaktów- kulturalnych i turystycz­
n i cli. Czy nie ma 1 fam zaniedbań?

Nowa polityka, nowa dyplom acja,

now y splot kontaktów  m iędzynarodo 
wych bardzo mało przypom ina już 
crasy przedwojenne, k iedy to starczy 
pan w  złotym  kołnierzu wypow iadał 
w ojny i zaw ierał poaoje. Ziemia stała 
się ciasna. Narody zb liżyły się n iepo­
m iern ie via  eter i lotnictwo. Tysiącz­
nymi korzonkam i splotły się ze soł-ą 
kultury i cyw ilizacjet

Przykład Hiszpanii jest pod tym 
względem  niezm iernie pouczający. 
Oto nikt nikomu jeszcze z racji H isz­
panii w o jn y  nie w-ynowiedzinł. D yp­
lomacja obu IliszpaniJ, jest w łaściw ie 
sparaliżowana A jednocześnie lud de 
pieniądze i w p ływ y kilkunastu naro­
dów  wspom agają obie strony. Toczy  
się już rok e d v  Anonimowa W olna 
Europejska. Dyskontowane są zdoby­
cze i zaniedbania dawnej Hiszpanii w  
każdym idemal zakątku św-iata 

Świat Przyszłości należy do kul­
tur w ielostronnych, a nie do jedno­
stronni ch, szablonowych i o fic ia l- 
nvoh. Nie można niczego zaniedby­
wać. Każde zaniedbanie mo/e się kie 
dyś zemścić.

K. I.eezyekl.

Moment zw todzaeia przez je g o  K rólew ską M ość, oraz Jego  Królewską W ysok ość  

ks. Michała, dziedzińca Biblioteki Jagiellońskiej.

i Idirszaika Polski M zefa  PiłsticEsUiego 
ł  rtn. 1 1  lipca 1 9 i6  r. wydany po bitwie pod Kostiuchnówką

Żołnierze!

Najcięższe z dotychczasowych naszych 
bojów przebyliśmy w dniach ostatnich. 
Ogień artylerii z nieznaną nam dotąd po 
tęgą szalejący na naszych okopach, ma­
sowe ataki nieprzyjaciela, przebijanie się 
bagnetem przez piechotę wroga, masowe 
również szarże kawalerii rosyjskiej — 
wreszcie odwrót w nadzwyczajnie cięż­
kich warunkach —  oto coSmy przeszli w 
ciągu kilku dni.

Pomimo krwawych I ciężkich ofiar, 
któreśmy złożyli, cofnęliśmy się z każdo­
razowej pozycji jedynie wtedy, gdyśmy 
byli prawie otoczeni: schodziliśmy zaw­
sze ostatni z pola, przeciwstawiając wszę­
dzie na naszym froncie nowy opór prze­
mocy.

Dumny jestem z zacnowanla się I Bry­
gady w tych bojach pod Kosduchnówką, 
chcę zaś wierzyć, że każdy z nas, jak to

prawemu żołnierzowi przystoi, wyniósł 
z ‘ych dni duto doświadczenia I nauki, 
gdy tyle dla siebie nowych rzeczy wi­
dział, w tylu nowych formach boju brał 
udział. W kilka dn| takiego boju rekrut 
staje się starym wiarusem, który ma co 
wspominać I czego uczyć drugich.

Najcięższe działanie bojowe spadło 
tym razem na putk 2 nmjej Brygady, 
pułk „Zuchowatych BerSecklego. Pułk, 
słraelł swego dowód :ę, ciężko rannego, 
obu komendantów batalionów zabitych, 
więcej niż połow? oficerów I prawie po­
towa żołnierzy spłaciły krwią serdeczną 
dług Ojczyźnie I sławie wojska —  I po­
mimo to pułk zmniejszony w składzie, 
wyszedt wyczerpany fizycznie, nie mo­
ralnie..

Dziękuję oficerom I żołnierzom pułku 
BerLecklego... za dzielną pracę I boha­
terstwo w tych walkach".

Kostiuchnówką
W  związku z rocznicą bilwy pod 

Kostiuchnówką 1 świętem pułku Zu­
chowatych, drukujemy poniżej frag­
menty ze wspomnień jej uczestnika 

dr. W acława Lipińskiego („Szlakiem  

I Brygady“ — W acław  Lipiński „W ie l 
ka bitwa pod Kostiuchnówką").

4 lipiec. —  Zaczęło sięt
Zaczął się przewidziany ruch, rozpo­

częta się b.twa, bitwa o jakiej dotąd po- 
lęci-a nie mieliśmy, b iwa najkrwawsza z 
krwawych, Bledną przy nje| Łowczówek, 
Konary, Tarłów, Kukle, blednie ofensywa 
Jesienna na fęż samą 'śosfiuchnówkę ze- 
szfego roku, na fęż samą „Polską Górę” , 
na słynny „Polenberg

O godz 6,30 zaczęliśmy wstawać. Zie 
jniartkę wstrząsnął raz po raz ogromny
''S«.ot, przeraźliwy grom. co chwila szar- 

P-ący potwornym oddechem powiehze 1 
•omotały lżejsze, gęste, wysokie huki.

Bfje artyleria! Senni przewracaliśmy
*  * boku na bok, chcąc usnąć, przes- 

f"at *er łomot, lecz nie udawało sięt Łos
■ wstrząsnął nie tytko ziemianką, ale 1

nami, sypiąc co moment piasek z dachu 
na postania.

Zaciekawiony wyszedłem przed zie­
mianko i aż osadziło mię ze zdumienia! 
Waży! bo s ę właśn.e w powietrzu lekko, 
delikatnie, posuwistym warkotem cięż­
ki pocisk i naraz runął z „Polenbergu" 
szalonym słupem ognia I dymu I wnet 
jakby kzask pękającej ziemi, rozwalone­
go świata, przestworza tak wyrżnął stra­
szliwym łoskotem. Gdyby z ognistego 
krateru wywaliły się w górę potężne kłę­
bowiska dymu, ziemi, poszarpanej darni 
i zwijały się powoli olbrzymie potwory.

I tak raz po razu. Co kilka sekund 
rwał slup ognia i dymu z jakiegoś 6 cal., 
10 cal., 15— 24 cm, 30 cm granatu I wo­
kół biły bez przerwy mniejsze, małe, bez 
liku...

Chwilami, gdy dymy pokładły s:ę ni­
żej, gdy rozwlekły się aotem —  Polska 
Góra znikała zupełnie. W  ciężkiej kurza­
wie błyskały jeno raz wraz języki ognia, 
a dym wlókł się ociężale szary, siwy. ciąg 
nąc za sobą olbrzymi cień przysłaniający 
słońce.,

. Godzina 7,30 rano. Na nieszczęsny 
„Polenberg" granaty rwą z chybotliwym 
świstem raz po raz, a dwudziestki Uezu- 
stanku wstrząsają powietrzem. W pewnej 
chwili stojąc w ganku, zatoczyliśmy się... 
Granat runął tui obok ziemianki z fa- 
k'm straszliwym trzaskiem, że zaparło nam 
dech, ze rzuciło nami, Jakby kto w pierś 
potężną pięścią grzmotnął z całei siły 
Za chwilę drugi, trzeci, czwarty, w!ęcej, 
coraz Więcej! Łomot straszliwy wokół, po 
wietrze drą, tną sieką, z przerażającym 
skowytem pociski całycn biteryj. Raz, 
dwa, trzy —  kilka naraz w jeder. prze­
wlekły wstrząsający zlewa się łoskol..

Powietrze staje się ciężkie, smrodliwe, 
dym wżera się w piersi gryzący, ostry, 
cfiażniacy, oczy przestają widzieć, uszy 
słyszeć —  wali s;ę światl...

...Ciężkimi również granatami łtuką w 
rezerwę, w Lasek Polski Tam, gdy gra­
nat runie w łąkę, w bagno ponad las, 
śmiga w górę cienką smuga wysoka fon 
lanna czarnej, wilgotnej ziemi. Te zaś 
które biją w las, drą go olbrzymiemi shi- 
pamr szarej, matowej ziemi.

W  południe samo przez godzinę roz­
szalał się o g5eń na placówkę Wrócił 
stamtąd Edek Pfeiffer, zmieniony do nie- 
poznania, pokrwawiony, rozgorączkowa­

W 24 godziny z Anglii 
do Kanady

C. D. Mowę, kanadyjski minister ko­
munikacji, przemawia4ący w Montrealu 
poinformował słuchaczy o szczegótacn 
organizowane] obecnie transatlantyckie] 
linii lotniczej.

Próbne lofy rozpoczęły się 24 czer­
wca. Kończy się |ui budowa specjalnych 
kanałów w porcie Montrealu, w którym 
będą zatrzymywały się wodnosamoloty 
transoceaniczne. Uruchomienie komuni­
kacji lotnlezej zredukuje odległość Mon­
trealu do Londynu do 24 godzin.

Do czasu skonstruowania aparatów, 
które byłyby w stanie przelecieć bez lą­
dowania, samoloty zatrzymywać się będą 
w South smpton, Llmerick w Irlandii, Bo- 
otwood w Nowej Funlandil I w Shediac 
w Nowym Brunszwlku. Dzięki lemu naj­
dłuższy odcinek drogi wynosić będzie 
2.010 mil.

| Odlot z Londynu następować będzie 
| co wieczór o godz. 20-ej na: 'ępnego 

dr la o 5 pp. Poczta będzie w Montrealu, 
tak, że po rozesłaniu listów do miejsc 
przeznaczenia dojoą one adresatów w 
mnlel więcej 24 godzin od chwili odlotu 
z Londynu. Z Montrealu odlot będzie nk 
stępował o godz. 14 pp. przybycie do 
Londynu nastąpi o godz. 20 następnego 
dnia.

W edle obliczeń samoloty będą za­
bierać mniej więcej 4.000 funtów poczty 
I 25 oasażerów tygodniowo. Komunika- 
da pasażerska rozpocznie sie jednak nie 
co później.

Samoloty będą leciały na wysokości 
3567 m, która zdaniem ekspertów będzie 
najdogodniejszą. Kanada będzie posiada 
ła 24 proc., udziałów w nowe] linii lotni­
cze], która ma ogromne znaczenie go­
spodarcze i strategiczne.

Słynna lotniczka w niebezpieczeństwie
LONDYN, fPat). Słynna na cały świat 

Potniczka amerykańska Amelia Earhart, 
która *1 czerwca rozpoczęła lot dookoła 
świata, znajduje się w poważnym niebez­
pieczeństwie. Earhart wystartowała wczo­
raj z Nowej Gwinei, pragnąc dostać się 
na mała, zaledwie 2 mile długości liczą­
cą - yspę koralową Howtand, położoną 
na Pacyfiku miedzy N. Gwineą a Honc- 
lulu. 7 Nowe] Gwinei dzieliło |ę do wy­
spy Ho-Rand 2.J00 rr’ Pacytlku bez moż 
noścl lądowania. O północy otrzymano 
od Amelii Earhart radlówkę, donoszącą 
Iż wskutek silnych wiatrów przeciwnych, 
|e) zapas benzyny sie wyczerpał I i »  po­
siada jej leszcze zaledwie na pół godziny 
lotu. Wobec tego nie ulega wą’pIlwośc' 
że Amelia Earhart wraz ze swoim towa­

rzyszem nawigatorem Mannlngiem mu­
sieli opuicić się na wodę 1 obtenie sa­
molot Ich prawdopodosnle unosi się 
gdzieś na Pacyfiku. Mają oni w samolocie 
specjalną łódkę z kauczuku oraz pasy 
bezpieczeństwa i w »azie gdyby samolot 
nie mógł się długo utrzymać na po­
wierzchni wody, istnieje (estrze możność 
utrzymania się przez pewien czas w kau­
czukowej łódce bezpieczeństwa.

Stacja nadawcza straży pobrzeżaej w 
'żonolulu nadała komunikat, że lotniczka 
osiadł prawdopodobnie na morzu w od- 

głcśct około stu mil od wyspy How- 
■>nd. O rvH-! 2ft-fe| zn?!dowała sie ot*a 
v odległości 1*0 km. od tej wyspy, a 
arzylof jej na wyspę oczekiwany był 
mniej więcej w godzinę później.

Sukses malarki polsk*ei w Brazylii
W  duiu 25 czerwca rb. została otwarła  

w Rio de Jareiro wystawa dziel malarki pol­
skiej p. Teodorowicz Karpowskiej. Wystawa  

tn;r.4ci się w I. z\v. pałacu Ilamamty, który 

jesi siedziba min. spraw zagr. Jest to wy­
stawa artystyczna, ale jednak o charakterze 
{.oldycmym, gdyż złożyły się na nią prze­
de wszystkim por'rety przewodtćczacych de 

tcgacyj paós'w  południowo -amerykańskich, 

kłćre brały w grudniu 1936 roku udział w 
pokojowej konferencji paoamerykońskiej 
N c  więc te żdziwnego .że wśrńd znakomi­
cie uchwyconych gtńw amerykańskich dy- 
pIomatów I mężów sianu na naczelnym miej 
scu znajduje się głowa prezydenta R«ose- 
vc1l» uchwycona podczas otwierania pierw ­
szej sesji w Ruenos Aires, cłowa prezydenta 

Brazylii dr Vnrgaa&, który by! szefem dc- 
li-eacjł brazylijskiej .mimo. te nie wziął w 

niej osohlłclo udziału, prezesa deleeacfi Bra 
zy'U min, MaeeJo Soaresa .obecneso mini­
stra soraw zaer.. dr. Plmeniel-Brsndae. bra- 
zylltiiklego ambasadora w  UNszynsrtonie A 

ranhaM. sekretarza stanu St fcledn A P. Cor 

del Hnlla. ministra spraw zaffr. Argentyny, 
znanego polityka * dzbitalnoścl na terenie 

Lig’ Narodów | 40 Innycb

Na otwarcie wystawy stawił się korpus 

dyplomatyczny w  komplecie.
Wystawą otworzyła, przecinając wstęgę 

midżonka prezydenta republiki p. Vargas, 
petzyrn minister spraw zagr. dr. Pimenłat- 
Brandao wygłosił długie przemówien’e, pe­
łne fmezji, określające znarzenśe konferencji 
ptnamerykańskiej w  Buenos Aires ,ornz ro­
lę sztuki w życiu i polityce, wyrażając w icl- 
ką radość, że dzieła uwiecznienia uczestni­
ków tak ważnej konferencji dokonała Pol- 
k» Poseł BP. dr. Tadeusz Brajlowski nd- 
pówlodział w  serdecznych skiwach ng mowę 
min. Pimcntal-Brandco i równocześnie ude­
korował go w imieniu Prezydenta RP o ł- 
derem „Polonia Reslltuta".

W ystawę uzupełniają takie i dzieła p. 
Tfcdorowtcz-Karpowskiej namalowane pod­
czas pobytu w  Brazylii.

BUSKO-ZDRÓJ
pr7vwrócl 7drowle:

Kąpiele siarc7ano - słone I mułowe, 
Zak**d przyrodoleczniczy.

n'nnpf7ne.

TANIA SPPZEDAŻ POSEZONOWA
O  P  7

BEZPRZYKŁADNIE NISKIE CENY
NIE SPRAWIĄ NIKOMU ZAWODU.

B ŁftW fS T P O L S K I
Wilno, WIELKA 28: Tel. 1 5 -8 2 .

ny. Piekło! —  mówi —  Flojar, Lodek, 
wszyscy, którzy tam są pocharatani. L py 
praw‘e nie widać. Od czasu do czasu 
odsłaniał się lylko dym z nad miazgi 
okopów I drutów. Za chwilę olbrzymia, 
wspaniała lipa, podcięta granatem z trza­
skiem i szumem swych rozłozys*ych ko­
narów —  walt na ziemię

Na odcinku 2 kompanii 1 nawprosł ko­
mendy batalionu roznosi się teraz istny 
szat ogni Nie w ‘dać tam okopów, me wi 
dać drutów, nie widać ludzi, nie widać 
nic —  jeden rozwlekły dym, gęsty, czar­
niawy, nieprzenikniony, a w dymie tym 
slupy, stupy ognial ...

Atak piechoty będzie zapewne dopie­
ro wieczorem. Prosimy Boqa, aby atak 
szedł tylko na nas, gdvz obawiamy s ę 
sfraszp‘e, że landszturm na „Polenbergu" 
puści. Sakramenckie tam dziady, jakieś 
obrośnięte trepy... Czerny— Szwarcenoerg 
z 3 kompanii wys’awił 10 ludzi, którzy 
maią ich tam pilnować 1 o wszystkiem na 
fychmiast meldować...

...O 4-e| przeniósł się znów og eń na 
„Polenberg" i na odcinek 1-ej, nastęo- 
nie całą swą niesamowiłą połęgą na re­
zerwy, na Lasek Polski. Między 5— 6 
znów do nas, a o 6-ej urwał się raptow­
nie I bił już tytko w rezerwy. Obsadzamy

natychmiast strzelnice. Zaludniły się oko­
py. Moskale już są. Idą: podsuwają się, 
wyparli placówkę jedną 5 drugą...

Granaty ręczne w pogotowiu, karabi­
ny w strzelnicach, czekamy, bo jeszcze 
w drutach nie widać nic, a na przedpolu 
wtoczą się dymy.

Załrząsnął się nagle, zachłysnął Dd 
gwałtownego ognia karabin maszynowy 
na lewo. Wytężamy wzrok, lecz nic jesz­
cze nie widać

Biegnę na lewe skrzydło, gdzie Już 
w:aia bije zapamiętale. Moskale rozwi­
jają się tu o 200 ktoków z olszynek Ko > 
stiuchnówkl i to, wprost z kolumn.

Okopy ł’ zęsą się od ognia karabino­
wego, Już i kompania 3 otwiera gwałtów 
ny ogień. Jak również t nasz olufor.

Bijemy w druty Moska'5 mamy o 20—* 
30 krokow przy kotkach, przy drutach, 
w trawie, w okopach wedet, jeden przy 
drugim, gęstą masę...

Nic już n’e słychać. Jeden nleustenny 
bołkot karabinów wścieka się wokół, *ył 
ko na prawo, na „Polenoergu", karabiny 
maszynowe zowz.ęcln rozpaczliwie mil­
czą...

Artyleria rosyjska umilkła zupełnie, na 
łomiasl nasza tłucze łeraz straszliwie

w
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U z i?  w  W a rs z a w c e  
elekcja „króto‘ł Cyganów

Dzli na Stadionie Wojtka Polskiego 
przy ul. Łazienkowskiej w Warszawie, od 
bedą się wybory króla cygar.ów. Orygi­
nalne impreza obudziła szersze zaintere­
sowanie lircłnm dziwacznej inołeczrołel 
koczowników, których nawet dokłaana 
liczba nie Jest znana.

W  związku z , hlik rycuiym" wydarte 
nlem rozesłeno zaproszenia na uroczy­
stości koronacyjne. Zaproszenia ozdobio­
ne su rysunkiem korony. Jaka ma przy­
ozdobić głowę wybrańca —  korony z 
ljl|J burbońskich.

Do zaproszenia dołączono ulofk o 
treści następujące]:

„1 -sza w PoIscd Uroczystość Koro­
nacji Króla Cygańskego. Wybór I ko­
ronacja Króla na stadionie Wojska Pol 
sklago dn. 4 lipca 1937 r. od godz. 
18 do 23JO. Senatorów Cygańskich 
przybyłych z różnych państw, obiera 
z pośród 5 kandydatów. Kandydują: 
1) Rudolf Kwiek, 2) Bazyli Kwiek. 3) 
Janusz Kwiek, 4) Mtchałjlwiek, 5) Ser 
giusz Kwiek.

W programie: głosowanie na wy­
bór Króla tłumaczone dla Sz. Publicz­
ności I nadawane przez megafony, po 
czym nastąpi koronacja.

Po koronacji wystąpi zespół cygań 
ski składający się z 50 osób znanych 
z filmów „Oczy czarne", „Burłak z 
nad W ołg i", „Moskiewskie noce" 
pod kierownictwem kandydata na kró 
la Cyganów Sergiusza Kwleka.

Kapela cygańska, śpiewy, tańce ey 
pańskie, węgierskie, hiszpańskie i ro­
syjskie wykonają słynne cygańskie so 
łłsfk1 Jadwiga I Tamnra oraz duet ta­
neczny „Walc stepów", „Czardasz nad 
czardaszami" wykonają b-cia Kwiek. 
DochOd z uroczystości przeznacza się 
do dyspozycji wdowy po baronie Ma 
feinęu Kwleku. Wstęp od 99 groszy 
nabywać można w kasach w dniu ko­
ronacji przy wejściu od godz. 11-ej 
rano".

Biorący udział w elekcji senatorzy ma­
ją być wybrańcami 100-fysięczne) rzeszy

cygańskiej rozsianej po całym iwie le. 
Glosowanie eiektów odbędzie się w myśl 
przepisów ustawy o stowarzyszeniach. Ha 
ełekefę przybędą elektorzy ze wszyslklcn 
krajów, gdzie zamieszkuje ludność cy­
gańska. Malwlększy zjazd spodziewany 
Jest z Węgier, udzie koczuje ck. 30 łys. 
cyganów, z Rumunii, Włoch, Turcji, kra­
jów nadbałtyckich. Nie przyjadą tylko Cy 
ganię z Liłwy.

Juk donosi bowiem Ag. „Echo"..., 
rząd Ulewni nie uznał za możliwe udzie­
lenie pozwolenia na wyjazd delegacji 
Cyganów z Li*wy na elekcję kióla w Pol­
sce, motywując powyższą odmowę tym, 
iż Ulwa nie może uznać moralnej Inge­
rencji r ygana obywatela Polski na Cyga­
nów litewskich,
r r r m a i  i i i in u n i iM i im i i  im mm

Poszukiwanie meteara pod Ostrzeszowem
Ma*a mieścina Ostrzeszów w powie - 

do  Kępno od 1908 roku ma swoją sen­
sację. Spadi tam wówczas 4 km od O- 
sfrzesTowa meteor, kfóreqo od dawna 
szukali btdacze i ciekawscy. Długie lata 
poszukiwań nie dały żadnych realnych 
rezultatów tak, iż meteor dc 1935 r. słu­
ży! Jedynie za temat do opowiadań.

W t wrześntu 1935 —  ponownie zain­
teresowano się spsdłym meteorem, a mia 
sło Ostrzeszów opierając się na wskazów 
kach naoczrogo świadka niezwykłego 
zjawiska spadku meteoru p. Tautra z Ko­
blencji rozpoczęło poszukiwania na wła­
sną rękę —  Stracono dużo czasu, pienię­
dzy, a poszukiwania mimo to okazały się 
bezowocne.

Przed rokiem odżyły wspomnienia o 
meteorze —  zawiązało się nawet kon­
sorcjum. które podjęło się finansowania 
poszukiwań. Naipierw stwierdzone z całą 
dokładnością miejsce wlołu meteoru do

ziemi, które przedstawia się jako owalny 
otwór o średnicy 120 cm ma 100 cm Od 
tego otworu w g ąb ziemi prowadzi kc- 
nał wytyczny przez meteor, którego dłu­
gość wynosi 18 m. Na głębokości tej w 
czasie przekopu I wierceń natrafiono na 
grubą 4 m powłokę twardą jak beton. 
Tul u powierzchni otworu górne warstwy 
ziem1 zawierają wielką ilość spalonego 
drzewa, łuski, zardzewiałe żelazo i spa­
lony czarnobrązowy piasek. Sam meteor 
znajduje s‘ę na głębokości 26 m leży 
w kierunku południowym oa wlołu.

Już tylko kilka dni dzieliło poszukiwa 
czy od dotarcia do meteoru, kiedy przy­
szło niesDodziewane rozporządzenie sta­
rostwa w Kępnie, eoisjęce zezwolenie na 
prowadzenie dalszej pracy.

Mieszkańcy Ostrzeszowa robotnicy za­
trudnieni przy poszukiwaniach oraz przed 
siębiorcy spodziewają się, że zakaz zo­
stanie cofnięty

unikajmy S O O
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„Harmonijka druhna moja..."
Rok rocznie producenci ustnych bai mo 

nije-k rzucają na rynki świata olbrzymią 1- 
tolć tych miłych t popularnych instrumen­
tów muzycznych. Produkcja harmor ijok 

wvmaga aoekonałej znajomości Tynku zby­
tu i orientacji, r gustach i upodobaniach 

uaLywcćw. Meksykanie up. kupują tylko 

hrrmonijki ozdobione barwnymi rysunkam-' 
kiajobr_zów, kobiet, żołnierzy, Chińczycy 1 
mieszkańcy Ameryki Południowej lubują się 

w harmonijkach zaopatrzonych w dzwone­
czki.'D la murzyna afrykańskiego harmonij 
ka musi posiadać lańcrszek, który czarny 
muzyk zawiesza sobie na szyi, by nie zgubić 

cennego Instrumentu. Dużym po ■ odzen em 
wśród murzynów cieszą się harmonijki mi 
kroskopijnych kształtów-, noszone zamiast 
kolczyków w  uchu. Co kraj to inne upodoba

„Żałujemy hardzi, 
nh potrzebujemy pana trupa“
Instytuty a natomiczne uniwersytetów no- 

srojorak ich postanowiły nie przyjmować wię 

ta] ofert na dostawę trupów za zapłatą. W  

tjrm celu wydrukowały fo-mularze z goto­
wa odpowiedzią na liczne oferty. Odpo- 
W ed i  ta brzmi następująco: „Bardzo żału- 
}c in j, ale nie reftek*ujcmy na trupa pana".

Przypomnieć należy .że jeszcze przed kil­
ka laty zarów.io w Europie ,jak i w Am ery­
ce uniwersytety odczuwały brak trupów w  

prosektoriach, co bardzo utrudniało naukę 
przyszłym lekarzom. W  tych czasach przyję­
ło »tę zw łaszera w  Ameryce ic  rozmaici lu­
dzie sprzeda wali swoje ciała jeszcze za ży­
cia Instytutom anatomicznym Umowy za­
warte w  ciągu k Iku ta i między unisversvte- 
lami nowojorskimi a przyszłymi trupami 
były- tak liczne, że pokryły zapotrzebowanie 

Instytutów anatomicznych na długie lala, 
wskutek czego uniwersytety zmuszone byty 

zaprzestać dalszych „tranzakcyj
Jak się czasy zmieniają! Medycy na słyn

Przedpole znika nam zuoetn.e z oczu. 
Drzewa .zarośla, gąszcze Kostjuchnówkj 
ledwo że majaczą w kurzawie dymów. 
Wokół roznosi się pył, kióry osypuje 
wszystko jakgdyby po wybuchach wulka­
nu. Promienie słońca nie mogą go prze­
niknąć, ogarnia nas mdły, szary cień...

Zaczyna się piekłol Przedpole roztrza 
skuią błyski szrapnelowe, płomienie gra­
natów, dym I kurz coraz bardziej przęsła 
niają świat, a łoskot, gruchot, poryw og­
nia karabinowego rozpętu j się z jakąś 
dziwną, nieprawdopodobną wprost łurią 

...Naraz na prawo, obok ganku prowa­
dzącego na górę —  zrywa s:ę krzyk i ma 
chanie czapką. To Jagmml

Pobiegłem co sił Słuchajcie —  krzy­
czy mi —  Moskale zajęli „Poltnberg" ! ja 
tam idę —  może się uda co zrobić, a wy 
zawiadomcie Sława by obsadzono rygiel, 
a Czernego, by dał mi jeszcze ludzii 

Skoczyłem do Czernego i powtarzając 
mu słowa Jagmina, stoję na wysokim zrę­
b ie obserwatorskim. Naraz o 20 kroków 
przed drutami, w okopu wedety widzę 
podnoszącą s.ę jasną czapę i czerwoną 
twarz... Moskal w okopul Granafeml —  
krzyczę w ucho pierwszemu z brzegu. Z 
ehybołem poleciał łam granat i pękł w 
samym oWopku.

r ia  i gusty. Jedynie dźwięk tego popularne­
go instrumen' i nte różni s!-  wiele w oko­
licach podbiegunowych w  ustach Eik imosa, 
czy pod równikiem w ustach Murzyna. Har- 
nonijkę zna cały św-iat. Tramp amerykań­
skich pampaaów. marynarze wszystkich por- 
tóv> i okrętów globu ziemskiego, ubogi ku­
lis Szanghaju, żołnierze, robotnicy, wieśnia­
cy —  dla tych wszystkich mata, ustna har 

mnnijlca Jest jedynym nieraz synonimem  

muryki. I w Polsce „organki" zyskały so­
bie od dawna prawo obywatelstwa W ojna  
zwłaszcza i życie okopowe spopularyzowały
i zaaklimatyzowały lian: lonijkę ustną w  

Polsce. ..Harmonijka druhna moja, karabin 

mój druh" — mówi znana, żołnierska pio­
senka.

Sias i d P 0 « i &  Metropolity Sapiciiy
Agencji KAP komunikuje:

Wbrew rozsiewanym pogłoskom o po 
gorszeniu sle w i fanie zdrowia J. E. ks. 
Metropolity Sapiehy, komunikujemy, że 

aczkolwiek stan Jest poważny, to Jednak 
wydaje się, że niebezpieczeństwo minęło

2 u on 
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Zmarł w Poznaniu redaktor Adam 
Piotrowski były poseł na Sejm. Zmady 

by ł znanym dz ufaczem społecznym a 
ostafr.a redagował pismo poznańskie 
„Orędownik".

taiawa turystyczna polsko-wioska

nym uniwersytecie w Salerno studiować mu 
sieli anatomię tylko na zwierzętach, ponie­
waż nie można by to w tych czasach dostać 

trupów Pierwsza sekcje zwłok dokonał pro­
fesor Moindino de Luzzi w Bolonii w  roku 

lJOO Trupów dostarczali l jemu i jego na 

ślepcom zbrodniarze, którzy zazwyczaj kra­
dli zwłoki z rmentp 'za. Rzecz oczywista, że 
kazali sobie słono płacić za swoje usługi

I nic tylko w średniowieczu, ale jeszcze 
w czasach nowożytnych tworzyły się band", 
które grasowały na cmentarzach t rabowały  
świeżo pochowane zwłok). A kiedy władze 

p zedsięwzięły energiczną akcję przeciwko 

,.h:-nom cmentarnym", bandy te zeczeły 
mordować ludzi na ulicy, czy w losie, byle 

tylko zdobyć trupy i móc je sprzedać.
Wstrzymanie zakupów trupów przez uni­

wersytety nowojorskie usuwa ostatnie pozo­
stałości epoki, w krórej handel trupami bv? 
fta porządku dziennym. W

m i * 1 m m m m am  ■:

Wracam do plutonu. Chłopcy biją, 
lecz strzelnic nic prawie nie widać, gdyż 
mamy lekkie martwe pole —  stanęliśmy 
na przepiersiach i klęcząc, bijemy aż 
mdleje ramię.

A  ich jesf jak mrowia. W  krzakach 
Kosłiuchnówki, pod drutami, w zbożu 
rządkiem, gdzie tylko okiem sięgnąć —  
jasno zielone bluzy i czerwone, soocone 
łwarze. Bijemy im wprosł w pyski, celn.e. 
niezawodnie, z chioanem okrucieństwem

Oni zaś odpowiadają mało, rzucają 
natomiast grena*ami w okopy. I umie-a- i 
ją —  umierają bez słowa, z jakąś łępą 
bezmyślną obojętnością...

...Tymczasem Moskale wdarlf się już 
Zupełnie na Polską Górę, zajmują gan^k, 
zajmują rygiel który flankuje nasze okopy 
Widać ich fam mnóstwo, zaczerniała od 
nich Góra, widać jak kręcę się w rozwia­
nych płaszczach oficerowie. Za chwilę 
już biją stamład ekrazytówkami...

...Konłrałakl Na przedzie linia ofi­
cerów.

Ślepe na wszystko z odwagi.
Z ro/krzyżowanymi rękoma, wołaniem 

ostatnim prowrdząc do kontrataku —  po­
da Slaw, kulą ugodzony w serce,

Walka na śmierć i życie.

W  dniach najbliższych wchodzi w  życie 
ustawa turystyczna polsko-italska zawarta 

w Rzymie.

Na podstawie tej umowy wyjazdy do 
Italii mogą mieć miejsce bez ograniczeń pod 

warunkiem wykupienia czeków turystycz­
nych (akredytyw) w wysokości od 100 do 

500 złotych na każdy tydzień pobytu przy 

wyjazdach Indywidualnych 1 po 75 do 250 

z’ na każdy tyrdzicń przy wyjazdach zbioro 

wyciu
W  związku z powyższym min. spraw we 

WLętrznych wyjaśnia, tź paszporty do Ha­
lit wydawane są, zgodnie z obowiązującymi 
postanowieniami na zasadach przvtętvch w 

stosunku do państw (Bułgaria, Jugosławia, 
Rumunia, W ęgry), do których środki p ą t ­
nicze z kraju mogą być wywożone w postaci 
czeków tiirvsfvcznvch takredvtvwl, a nie w 
Do.slaei efektywnej waluty polskiej.

Warunkiem wydania paszportów do krn-
Ł*'WH* m m M M

jów  wymienionych jest obowiązek wykaza­
nia *ię wobec wtadzy paszportowej zaświat] 
rżeniem upoważnionej instytucji bankowej 
(dew 'zowej), stw'erd/ającym wpłacenie od 

powiedniej kwoty na ważny do danego kra­
ju czek turystyczny (akredytywę) przy czym 

dzieci do lat 4 wolne są od obowiązku po­
siadania akredytywy.

Opłatę za paszj^arty Indywidualne do I- 
tallt należy pobierać w wysokości 40 zł za 

czas ważności paszportu do ? miesięcy I 8Q 
zł. za czas dłuższy at do jednego roku.

Opłaty za paszporty rbtoTowe pozostają 
niezmienione.

M Ał.E  SAMOCHODY.
W anda kupuje mały samochód. Z tru­

dem wc:sika stę do środka.
—  Czy pani czuje się w nim dobrze? —

I pyta wnrzedawca.
I —  Nie ma pan o pół numeru większego’

mwm i b>qsi

tucfzi&n îe ran®
filiżanka Ovom -ilfyny O d  tego  należy  

zacząć. Śniadanie z Ovom altyny natural­

nej odżywki siłotwo. _ze , tworzy e r  e rg  ę 
i ochotę d o  pracy na cały dzień. O v o -  

malfyna przechodzi szybko w  krew, 

wzmacnia mięśnie, da je zadow o len ie  z 

pracy j życia.

Żywe panoptikum
Niejaki mister Sianes w Nowym Jorku 

założył lokal, który nazwał „Żi we panopti­
kum". Prasa nazywa lokal jego „m.ejscern 

tysiąca sensacyj". S tano  angażuje na por­
tierów, kelnerów, muzyków, gardorooian i 
tp. tylko osoby łudząco pouohne dn wyblt 

niejszych ludzi czaaów obecnych I pi zesz­
łych. Rzecz oczywista, że pierwszeństwo ma 

ją sławy filmowe. Tak więc w lokalu Sta- 
nesa otwiera drzwi sobowtór Clarca Babic a 

Garderobę otwiera Marlena Dietrich i Ka­
tarzyna Hepburn, starszym kelnei em jest 
s< bowtór Gandhiego, którego zresztą ubrano 

w jego prymitywny strój. Orkiestrą dyi\gu- 
je sobowtór Jana Straussa i  muzyk łudzą­
co podoimy do Beethorena. gra na forte­
pianie. Majestatycznym krokiem przechodzi 
przez salę tfreia Garbo .która w ..żywym 

panoptikum'1 pełni funkcje kelnerki, c, sobo 

wtór Jana Kiepury roznosi piwo Pomysł Sia 

nesa, mało zresztą smaczny, przyniu ł mu 

moc pieniędzy. Lokal jego jest stale pełny.

0*rv  luHu
Już wpłynęło kilka tygodni od dnia uro- 

dzan następcy tronu bułgarskiego księcia Sy- 
roeona Mimo to codziennie poczta sofijska 

dostarcza do pałicu królewsk ego - .n u . po­
darki przekazywane i  całej Bułgarii przysz­
łemu dziedzicowi korony.

W śród  itoa’1 tych podarków wyróżnda 
aię 'wspam ała etrzelba myśliwska o fia ro w .- 
ua przez ludnośó zamieszkującą w.ełk. ob- 
sza- leśny w  IchtWnan. Cenna strzelba zosla- 
ł wykonana w jednej z fabryk broni w So­
fii. według wzoru nadesłanego pi zez w „j ta 

z Iclitiman. Na kolbie atrzelby zawarte aą 
pięknie wyrzeźbione krajobrazy leśne o j* *  

serdeczna dedykacja.

Uwagę dworu zwróciły również pięknu, 
haftowana bielizna dziecięca, klatki z owie 

czkami .kurami, gołębiami. Masy tych ory­
ginalnych podarków są ż y w m  dowodem  

jaką popularnością cieszy się dzisiejsze nie­
mowlę a przyszły monaTCha Bułgar.l.'

Madycyna wymaca
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Naukowe towarzystwo leka-skie w  A le­
nach zwróciło się dc rządu greckiego l  
prośbą o oddanie pod zarząd towarzystwa J« 
dnej z wysp na morzu Egejskim.

Na wyspie tej T owaxzystwx> Leścsrakie 

zamierza w  porozumieniu i  wydziałem te-' 
k.usk m uniwersytetu ateńskiego urządzić 
wielką stację doświadczalna o charakt-rze 

naukowym W  całkowitej tfazy 1 oderwaniu 

od kłopotów codziennych —  grupa lenarzy- 
ouńkowców zamierza zainstalować badawcze 
sanatorium poświęcone analizie przyrodole­

czniczej.

W  miarę rozwoju lej jedynej na świecie pla 
cówkl naukowe] pracującej bez oddz ia ły *, 
ria zewnętrznego towarzystwo lekarskie za­
mierza zaprosić do współudziału w pracach 

eksperymentalnych lekarzy wiedeńskich, pa 

rvjklob. angielskich 1 t. d ,.W rana Zdrow ia" 

tak bowiem zamierza ochrzcić zarzad towa 

rzvstwa ateńsk’eoo swą nowa hazę naukową 
bodz’0 m ciła wśród idealnych w sn m lć w  

przyczynić się Oo pogłębienia nauki lekar- 
skiei dla dobra strapione! łudrkoś-t
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patentow*nv odwirtrp'v kryształkowy la ołotntk sy
PiTtiti Holnrlclti Skotnicki. Prodnkc'a 1 sn^eda 
„ M o g o h m " , Warszawa, B ra c k *  2 t>- pl. 1 Krzyż

Chamska, zacięta pasja.
Tam Mazur-Sękare, podporucznik, ni© 

strzela juz, lecz kolbę Buczę, butami ko­
pie z obłędnej, wściekłej pasji, że musi 
się cofać, uciekaćl

lam Hajec porucznik, szpicrutę na wo 
tanie —  zdajsia f — siecze po twarzach 
chłooów

Kolbami po łbach, po ramionach, sfrza 
łami, ogn:em prosto w twarz

Aż odepchnęliśmy tłum...
Trzy razy zr/wał się nasz kontratak, 

trzy r»zy osadziliśmy w aży tłum, że jeno 
z krzykiem i strzelaniem szedt ku nam, 
nie śmiejęc dopaść...

Zafupotat wreszcie dylami wyłożony 
most, p -zez  bagno rzucony.

Cofamy się do Lasku Polskiego, od­
wracając się co chwila i bijąc w tył.

Pow'etrze napełnia nieustanny, wyso­
ki jazgot, trzask piakie^y pękajęcych 
ekrazyfówek. Wokół na bagnie, na trzę­
sawiskach zdradnych, wyciągnięte ramio­
na, ostatnie, ślepe wysiłki lonęcych...

Na mostku trup pada gęsto. Przeraźli­
wy trzask oonia miesza się z rozpaczliwym 
jękiem, wołaniem rannych.

Omdlewamy z wyczerpał,.a. Moskale

wlokę się za nami w odległości 50— 100 
kroków, strzelaję tylko gęsto. Co chwna 
tez osuwa się k*oś na ziemię. Spojrzałem 
w pewnej chwili w tył. Okopy na górze 
mrowiły się jak od robactwa. Od drutów 
szły kolumny czwórkowe i ciężko, nie­
zgrabne rozwijały się. Co za mrowie, co 
za mrowie?,.

...Wstał szary świt 5-go lipca. Szept 
się przenosi prvez okopy, że dwie kom­
panie Wyrw i  i dwie 6-gc pułku zaraz 
ruszę do kontraktu. Prowadzę z II ba*a- 
lionu Tunguz 1 Konieczny —  porucznicy.

świt już pobieli! pola I łęki —  jak 
ruszył kontratak pod górę, Ruszył śmiało, 
mocno, nieustępliwie.

Ruszył, dopadł cło okopów I nie 
wrócił.

Przyjęła tę garstkę —  cztery kompa­
nie —  masa tłumu z urągliwym woła­
niem. A gdy się z krzykiem wiara na nich 
rzuciła, otoczono ją i wybiło omal że do 
nogi.

Mało kło wrócił, ale cl co poumiera i 
bili się twardo Po dziesięć moski swskich 
trupów na |ednego z nich wypadło

Został na górze Tunguz, dowódca 
kompanii i oorucznik Konieczny Włodzi­
mierz, p-iez zoinierzy swych uwielbiany

oficer. Został Styczyński pooporucznjk. 
Zostali inni...

Rozjaśnił się dzień Wysoko się słońce 
podniosło, gdy na miałkie, w piachu po 
pas zaledwie skopane okoDy w Lasku 
Polskim —  zwalać się poczęły i  gw.zdem 
przeraźliwym 18-ki i ciężkie granatu. Roz 
juszyły się wizgiem przerażającym i ma­
sztowe, wielkie sosny Donad las wysoko 
wyrzucać- Doczęły. Oblekły las obłokami 
potężnymi, wydmuchami wielkitmi pia­
sku, ziemi i dymu, żelazem i ogniem go 
zarzuciły.

Rozjęczały się w powietrzu ostre ocł- 
łamki.

Na krwawą miazgę rozdzierały, nu­
rzały się we krwi, bijąc w żywych, bijąc 
w umarłych, rozszarpując groby naszego 
cmentarzyka, gdzie chowano poległych.

Legł Hajec porucznik, poległo wielu 
innych, biłnych, starych, żołnierzy. A  naj- 
w ęcej tam kości z 1 Narbutta komoanH 
J 2 HajecoweJ...

Do 6-ej wieczór drugi Już dzień, w 
upale piekielnym I w ogniu —  przetrwa* 
Ijśmy niezłamani... O tej godzinie zmie­
nia nas 1 pufk...
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Wilno w dniacii Kongresu 
Maryańskiego

Przez piei wsze dni lipca WiJno iy  
ło pod w rażeniem  Kongresu Maryań- 
skiego, t t ó r y  przvbra ł im ponujące 10 
zm iary, zam ieniając się w potężną 
m anifestację uczuć re lig ijn jch  ludno 
ic ] Ziem i W ileńskiej. Już w  przed­
dzień otwarcia Kong-esu ściągać za­
częły do W i'n a  wszystkim i drogam i i 
traiktami prowadzącym i do miasta ty 
naczne rzesze p ie lgrzym ów  W ieś wa 
liła ławą. W szystk ie praw ie pow iaty 
1 gm iny Ziem  Półpocno-W schodnich 
by ły  tu rep rezentowane Przycliodzo- 
d p  i przyjeżdżano ^daleka. N iektórzy 
pątnicy i pątm czki p rzeb y li p ieszo po 
nad 100 k ilom etrów  Tłum  chustecz- 
k ow y  zapełn ił ulice miasta. Koło oa- 
ra fij, koło  kościołów', a zwłaszcza u 
stóp „T e j, co w  Ostrej św ieci B ram ie" 
pełno było wieśniaczek, nieco m niej 
w ieśn iaków  T łu m y roztarasowały się 
na chodnikach

Fakt odbywania się Kongresu 
potw ierdzały nie tylko o lbrzym ie tłu 
m y w Ostrej Bramie, nie tylko monu­
m entalny pochód katolick iego W il­
na i zaplecza, nie tylko podniosłe uro 
czystości na Placu Katedralnym , na 
tle p ięknie udekorowanej Bazyliki, 
nie tylko doniosłe słowa m ówców , po 
tęgowane głośnikam i, lecz i ca ły w y­
gląd miasta: flagi o kolorach (kościel 
^ych  i państwowych, obrazy Maiki 
Bożej w oknach, nastrój, a przede 
wszystkim  tłum y wieśniacze.

Pą fn icy  czuli 6ię w  W iln ie  w y ­
śm ienicie. Juz po otwarciu K ongre­
su, k ied y zm ierzch otu lił Plac Kate­
dralny i tak efek tow n ie wyglądała rzę 
slścle oświetlona Bazylika, a na jej 
tle dekoracja trybun, zbliżyła się do 
mnie lakaś kobi 'clnn —  staruszka w

b ia łe j chustce nu głowde, w dużych, 
męski cli pantoflach. Zapytała, którę­
dy iść do kościoła św. Jana? Skorzy­
stałem z okazji by nawiązać rozm o­
wę. W ieśn iaczka po im  drugi w ży ­
ciu była w W iln ie. P r - ed tym 10 lat 
temu przybyła  na koronację Cudów 
nego Obrazu Panny Ostrobramskiej. 
Jest zachwycona W im em  i n iepom ier 
n i« szczęśliwa, i e  przypadł je j zasz­
czyt udziału w  tak doniosłych uroczy 
stościach.

—  Ja, panoczku, do grobow ej des­
ki o  tym nie zapomnę ..

Pątniczka m iała łzy  w oczach. Z 
przejęciem  w  prostych słowach opo­
wiadała) jak ogromne wrażenie wv- 
w rrły  n_a niej uroczystości, jak zapora 
nip.ła o zmęczeniu, m imo, że przeszła 
wraz x pielgrzym lką przeszło 50 kilo 
m etrów  i mimo, że nocowała w  przej 
ś<iu kap licy Ostrobramskiej. Była za 
dowolona i szczęśliwa.

N ie jest ona w yjątk iem  W szyscy 
pTzybyli do W ilna  na uroczystości 
kongresowe w yjeżdżają  pełni podnio­
słych wrażeń. Opuszczają nasz gród 
pokrzepieni na duchu, z wdarą, że 
„ I  a, co w  Ostrej ś .eci B ram ie", ich 
nigdv nie opuści.

W czora j w ieczorem  część w ycie­
czek i p ielgrzym ek onuściła W ilno. 
Beszta w yjeżdża  w dnii' dzisiejszym. 
Dziś /uź nie zobaczym y takiej ilości 
chust w ieisk ich  i szarych sierm ięg na 
ulicach miasta. Jutro —  zupełnie już 
wsiąkną one w zw ykły, codzienny' 
tłum m iejski. W iln o  wraca do swego 
norm alnego wyglądu.

I  długo zapewne nie zobaczym y u 
siebie tylu talk m iłych 1 rzadkich goś 
ci... fes).

Zjazd Z w. Pracowników
M ^jsk ich

Dnia 3 km. rozpoczął się w Katowicach 

dwudniowy ogólnopolski walny zjazd dele­
gatów Zrzeszenia Związków Zawodowych  

z raoowiaków Miejskich BP., na klóry przy­
było ok 200 delegatów. O godz. 9-cj odnra- 
o ona została uroczysta Msza iw . w koś- 
c ele Najśw, Marii Panny, na której by li 
obecni delegaci związku i  prezydentem dr. 
Kocurem na czele, po czym uczestnicy zja­
zdu ze sztandarem udali się na plac wolno 

łci gdrie prezes związku dr. Baryszewski 
slctył wieniec na płycie Nieznanego Pow ­
stańca

Obrady zjazdu 'ozpoczęlv się o godz. 11 
w  sali teatru Im. Wyspiańskiego, Przewod­
niczącym wyhrany został prezes miejscowe 

go Związku Zrzeszenia Pracowników M iej­
skich Franciszek budwde. Następnie po u- 
konstytuowan.iu się prezydium i po pr/emó- 
w ieniach powitalnych wygłoszono szereg re­
feratów.

n a  i r f i - a  
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Goniec Uhezpieczalni Społecznej w W il- 
nie Piotr Dąbrowski zam. przy ul. Subccz 

68. padł, jak zeznał w  policji, ofiarą nies­
podziewanej napaści.

Na polecenie Wydziału Egzekucyjnego 
bnerpieczaini miał doręczyć upomnienie nła 

^teicze Izaakowi Galpernowi .zam. p r z y  ni 
b  Pohulanka 18, któremu oświadczył ie  
M e li  nie ureguluje należności. Ubezpiecza! 
n>a p-zystąpi do zwózki jego rzeczy Upo­
mnienie podziałało na Galperna lak, ie  rzu- 
c ‘ ’ ‘ę na gońca z wyzwiskami i uderzył go

S T R A W I OL
fi l

' ióq  ■'

Z n p w u !
Wiino słaje i ię niebezpiecznym. Mia­

sto o najmniejszym nasileniu ruchu koło- 
wepo, a w szczególności motornwego 
wśród słolic dzielnicowych Rzeczypospo­
litej, przynosi największą ilość wypadków 
z powodu nieostrożne) jazejy

Wczoraj na moście Zielonym, gdzie 
obowiązuje, jak wiadomo, „jazda stępa", 
motocykl najechał na przechodzącą przez 
mosi Malwinę Stuptową (Pióromont 11), 
58 lat.

Przejechana doznała ogólnych obra­
żeń. Poqotowie przewiozło ją do szpi­
tala.

V ie ka ilość wypadków samochodo­
wych staje się zjawiskiem zastraszającym. 
Najeżałoby położyć temu kres prze z za- 
Oj rżenie kar na gumowatych kierowców.

Z s ekiprą w ręku
Stefan Wojnicz (Środkowa 18) przed kil 

ku miesiącami dopuścił się karygodnego czy­
nu. Spito w; w losie państwowym i przywła 

srctyl dąb. Dowiedział się o tym W ładysław  

Konfris m .  Droga Rrybiska 13, i dowiesi 
policji. Wojnicz stanął przed aądem i ska-

J został na kilka miesięcy więzienia.
Wojnicz wiedział, że „zasypał" go Komar, 

to też po odzyskaniu wolności .postanowił 
pomścić krzywdę W  tym celu wczoraj w  
nocy, uzbrojony w nóż i siekierę usiłował 
wtargnąć do mieszkania Komara. Napastnik 
wybił szyby 1 ramy okienne, po czym zarżał 
walić w drzwi. Wszczęty przez dom ow nikó- 
alarm posłyszeli znajdujący się w pobliżu 

żołnierze, którzy po krótkiej walce obczwład  

nib Wojnicza i oddań w  ręce policji,
Wojnicza osadzono sv areszcie.

4P0 polesziifcpw zwiedziło Warszawę
W . ticczka z Polesia w liczbie 400 osób, 

1 • - izowaua przez spółdzielnie turystycz­
no-wypoczynkową „Gromada", wracając z 
L  <kow’a 1 wy*<awy „Praca i Kultura W si", 
IW ltdzila w  dniu 2 lipra br Warszawę.

, czeslnicy wycieczki zwiedzili: Zamek
Kiólewski Dom SpółdzieU zości Rolni, z j 
jrzy  ul. Wareckiej. Muzeum Na-odowi i 
Wojskowe, Stare Miasto, Katedrę <w , Jana 

1 Ogród Zoologiczny oraz przez półtorej „o 
dzifoy objeżdżali Warszawę tram wajam i

W  tyscy uczestnicy wycieczki byli przyj 
ntowani obiadem przei p. premierową w  sio 

jw c e  dla bezrobotnej Inteligencji, prowa­
dzonej prz€r p skła<Łowską.

Uczestn;cy wycieczki, odjeżdżając z dwor 
“ "'iicnskipgo wiwatowali na cześć p. p r.

f'13 i spółdzielni „Gromada".

Zachwyceni W arszawą i przyjęciem ucze
cy wyej( Czki wystosowali do p. Prarsi*- 

4 Ust następującej treści:

„Uprzejmie dziękujemy panu Premie 
rowi za udzielenie nam pomocy przy zwde 

dzaniu pamiątek Warszawy, które nem 
eię głęboko v ryły w serca i mózgi oraz 

za serdeczne przyjęcie przez gospodarza 

Rządu Rzeczypospolitej, jak również Jzlę 
kujemy za okazywaną pomoc przy orga­
n izow ana spótdziebii turystyczno-wypo- 
czynkow»| ..Gromada".

IA rcicezka nasza z wwiej wymienio­
nych powiatów .licząca 400 osób. wraca 

jac do swych wsi poleskich 1 podlaskich 

będzie starała s'ę podnieść kulturę gos­
podarczą".

W arszawa dr.ia 2 linca 1937 r. 
Następuję 400 nieczytelnych podpisów mie­
szkańców pow. Prużana, Kobryń, Kosów, 
W  iedawa i Brześć n. Bugiem.

Podobne podziękowanie przestali uczes­
tnicy wycieczki również l na ręce prezyden­
ta m st. Warszawy.

S O L A N K A  D O  P I G 1 Ą

KĄPIELE C O L  A  N K O W I  

B O R O W I N O W I  
K W A S 3 W ($ L0 W I 
T L E N O W I  

P I A N K O W E

FLEKTRO i W ODOLECZNICTW O.
I N H A L A T O R I U M  

IRYGACJE i PŁUKANIA JELST.
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  S Ł O Ń C A  
P O W I F T R Z A  I RUCHU.  K Ą P I E L E  K A S K A D O W E ,

P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A  
S^zon trwa od 15 rr? :a do 1 października

I iform.i Dyrekcja Zakładu I Komisja Zdrojowa w  Druskfanlaash, Zwiąże i 
UtdrowIsK w  Warszawie c t z  wszystkie placówki .Orbisu' w kraju i zagranicą

Kawa ustawa 
uw$s2«*ii>*a

Tygodnik  urzędniczy „Jedność" Doda­
je następujące szczegó ły  z nowej ustawy 

uposażen iow ej:
„P rzede wszystk m obecn e  pobory  ma­

ją ulec Zósacn.czej p rzebu d o w ie  w  tym 

kierunKu, że oofaory zasadnicze ulegną  
dalszej redukcji, przy równoczesnym  za­
stosowaniu pewnych dodatków , k łóre w 

sumie z poboram i zasadniczym, dadzą  

Kwotę nieco wyzszą od  ooecnycn.
„Dodatki ‘a jednak nie będ ą  brane w 

rachubę przy przejściu w  stan spoczynku, 
t. j. na emery turę.

„Jeżeli chodzi o ustawę em eryte’ną, 
to dekret emerytalny ze zmianami, wpro- 
w ad zo rym i przez posła  Ostafina wejdzia  
w  całości".

ARTYSTA MALARĘ TEATR MkEJSw .
PROj L K i Y V.N .kz 

Imltszkenla, biura, sklepy I t. <1.)

Wlwulskiego 6 rn 15. ttl 23-77

W graralcash nW ielkiese 
E B i i s s S a  W i l n a m i

Przed kilku dniami miałem przyjem­
ność spędzenia kilku godzin w towarzy­
stwie wiceprezydenta m. Wilna p Teodo­
ra Nagurskiego. Byliśmy tui zaraz za Ko­
lonią Magistracką, któia z roku na rok 
coiaz bardz!ej rozbudowuje s’ę. Pan pre­
zydent z dumą podkreślał, ie  znaidrjemy 
się, mimo wszystko, w obrębie „W ielkie­
go Miasta Wilna".

Granice Wilna zakreślone zosłały rze­
czywiście szeroko, Miasło nasze nie koń­
czy się za slupami wjazdowymi na Wiel- 
kiej Pohulance, ani łeż 1ui za kościołem 
Sw. Piołra i Pawła na Anłokolu. Warto 
byłoby jednak, by oprocz granic miasto 
rozszerzało również na przyległe tereny 
pewne świadczenia.,.

Chcę mówić o potrzebach Kolonii M= 
gjsłrackiej, kłóra rozoociyna się zaraz za 
łorem wyściqowym nj Pośpieszce, a obej 
muje m. in. Wołokumpię i fon© pobliskie 
miejscowości, aż po Giełwadziszki.

Pałrząc z persDek*ywy minionych lal.

Teatr Lotnia

Diwony z CoriłefHIe
Piątkowa premiera w „Lutni1 zapoznała 

publiczność wileńską z operełką Rlan- 
quetle\, pod tym tytułem, cieszącą się 
swego czasu ogromnym I —  dodajmy — 
słusznym powodzeniem na miejskich sce­
nach. Niezaprzeczenie łen właśnie jej roz 
głos ściągi.ął fyle publiczności, która — 
zdaje się to nie uiegać wątpliwości— do­
cenia takt istnienia sceny muzycznej w 
Wilnie. „Dzwony z Comeville" posiadają 
bogatą cprrwę muzyczną, o większych po 
D’sowych ariach, wymagających rutynowa 
nych śpiewaków. Z fabułą libretta zwią­
zany motyw dzwonow jest ciekawym uroz 
maiceniem łaktury muzycznej. Orkiestra 
„Lutni" miała łu do pokonania ważną 
sprawę —  zaopatrzenia się w odpowiedni 
iust ument —  dzwony. Pozaferr* —  w nie­
pełnym jak zwykle zespole —  zbył duza 
rola przypadła fortfcp,a„.owi, z oczywistą 
szkodą dla barwy muzycznej całości. Nad 
strona muzyczną czuwał —  jak w po- 
przedn.ch sztukach A WiUński.

Reżyseria spoczywała w ręku B. Fo- 
lańskiego. O ile dobrze zinłerprełowana 
została jego bardzo trudna pod wzglę­
dem śpiewaczym i akforskim —  rola, o 
fyle reżyserii daruby się zarzucić całkiem 
niepotrzebna wyjaskrawienie scen zbioro 
wych. Momenty przestrachu zaakcentowa­
no efeKtami głosowymi rażącymi swą rie- 
nsturalną przesadą. Podobny zarzut dało­
by się zrobić M. Nochow’czównie, 'której 
klasa aktorska nie dorównuie kunsztowi 
śpiewaczemu. Lepiej wypadła rola wspa­
niałomyślnej Oermajny odtworzona przez 
B Ha'mirską.

Rela naczelna przypadła Dembowsk e- 
•nu, cieszącemu się niezm:ernvm po#o- 
dzeniem K. Chorzowski —  poza oa^u mo 
mentami chwiejności głosowe i —  miałby 
wenie dobry w‘ erzór, gdvby n:e zac:aż"ł 
na nim ooólny ton przesadnej reżyserii. M. 
Tatrzański nie miał zbyt efektownej roli. 
Zesoół dopełniali: Z. Kalinowski ! S. Bru­
sikiewicz.

Balet w opracowaniu J. Cresulsk ego 
pokazał w IV akcie tańce ludowe (czy 
były one zarazem utrzymane w sfyluT —• 
zdaie sie że nie),

Tu właśnie można by zrobić mały za­
rzut pod adresem Dekoratora i reivsera 
zarazem: niedociągnięć onrawv scenicz­
nej. Nie chodzi o wierność antykwarycz­
na. ale lednolitość wyrazu. Brakło teqo 
w dekoracjach E. Grajewsk ;ego w szcze- 
qółach kostiumów- A  szkoda, oqó!ne wra 
żenie bvłoby na łvm niezeprzecrenle zys 
kało I zapewniło trwałe powodzenie wi­
dowisku. hhk.

słwierdzić łrzeba z przyjemnością, że Ko 
lonia Magistracki zaczyna robić mite 
wrażenie. Sosnowe lasy, porządek, uro­
cze brzegi W ilii —  ło wszystko składa się 
na p i ę k n o  łej miejscowości wy f>oczypko- 
wej. Pozazdrościć jej nam może niejed­
no miasto,

Obok tych naturalnych, ie  tak po­
wiem, plusów są jednak I minusy. Są po­
ważne trudności nprz. ze światłem elek­
trycznym. Te wszystkie n‘eco dzikie Jesz­
cze dzisiaj ulice Kolonii Magistrackiej 
powinny jednak być lepiej oświetlone. 
Chodniki me są tutaj może najp:lniejsze, 
ale światło jest potrzebne, bo „ciemności 
egipskie" stwarzają szereg ułatwień dla 
złodziei, kłórych tutaj wyjątkowo pełno. 
M iejscow j mieszkańcy narzekają poza 
tym na brak posterunku policyjnego.

Jeżeli się nie mylę, to ostatni poste­
runek lotny w obrębie „W ielkiego M :asła 
Wilna" jesl na Pośpieszce, a tamte dal­
sze kilomełry pozostawione są na łaskę 
losu j... zdolności samoobronnych let­
ników.

W  okresie lata posterunek po'icyjny 
jest tutai koniecznie potrzebny. Potrzeb­
ne są również lotne inspekcje policyjne 
Mieszkańcy powinni mieć jaki— laki spo­
kój o całość swego mienia. Nie można 
stwarzać nastroju ciągłej obawy. Jesteśmy 
qłęboko pr7e|cc,nar|ii £e sprawa la nie zo­
stanie bez rozpatrzenia i nie dojdź.e do 
bierania podpisów przez mieszkańców 

Kolonii Magistrackiej, proszących władze 
o opiekę i pomoc,

W  kilku miejscach a nie w jednym 
powinny również bvć ustawione automa­
ty telefoniczne. Stałe korzystanie z czy­
jejś grzeczności, krępuje człowieka.

Jest to apel do Dyr. Poczt i Telegra­
fów. Wydałek minimalny, o udogodnie­
nie ogromne. Sam bvłem świddkiem, jak 
przy jednym z prywatnych telefonów w 
Kolonii Maaistrackiei słat długi ogonek 
złożony z pań i panów. Czasami trzeba 
czekać godzinami, zwłaszcza Jeżeli roz­
mawiają panie.

Te wszystkie uwagi, które nasuwają 
się w związku z Kolonią Magistracką da­
dzą s>ę niewąfphwle przen!eść i na inne 
m:eiscowości, należące do Wielkiego 
M.asta Wilna.

W  Kolonii Magistrackiej szerzy się w 
zastraszający sposób nożownjcłwo. Moc

0 a 'M Q
josf wieczorami pijaków, którzy niezaw- 
sze zachowują się przyzwoicie Jest to 
jeszcze jeden argument za tym, że poste­
runek policji jest koniecznie potrzebny.

A teraz inna bolączka. Przed kilku 
laty władze bezpieczeństwa ustawiły ta­
blice nad brzegami Wilii ze wskazówka­
mi, gdzie można się kapać, a gdzie nie 
Tablice te stoją, ale nikt nie przestrzega 
porządku. Dlateqo też moc jest najroz­
maitszych wyjnaaków i katastrof Jak rząd 
ko, w tym roku mamy bogatą statystykę 
utonięć. Nic nie porragają bezpłatne kur­
sy pływackie. Nic nie pomagają tablice 
i obostrzenia.

Ludzie lazą do wody i top ą się. jak 
muchy w talerzyku z trupią g ‘ówką Trze­
ba temu stanowczo jakoś zaradzić. Ale 
Jak? Mam wrażenie, że przez zwiększenie 
posterunków policyjnych nie tylko na sa­
mej wodzie ale i na brzegi.cn rzeki. 
Człowiek w granatowym mundurze z pał 
ką gumową i z numerem na piersi działa 
jednak na psychikę obywatela. Ustaną mo 
że tak niebezpieczne swawole rozwese­
lonej w wodzie młodzieży.

Wspominając o W ilii i o kąpielach w 
rzece, trzeba nadmienić coś niecoś o ku1 
łurze ludzi, zamieszkujących nad brzega­
mi Wilii. Do rzeki wyrzucane są wszelkie­
go rodzaju odpadkj. Wylewane są wiadra 
z pomyjami. W wodzie moc jest najroz­
maitszych puszek oa konserw i, co gor­
sza, tłuczonych butelek Odpadki te po­
wodują choroby, skaleczenia, zakażenia. 
Trzeba za.roszczyć się o podniesienie k u ' 
fury nadbrzeżnych mieszkańców. Czyi tak 
bardzo trudno jest wiadro z brudem wy­
lać gdzieś opodal do jakiejś iamy, żeby 
ws:akało to wszystko do ziem'? Czyż tak 
trudno jest wyrzucić puszkę od konserw
i szkło nie do wody, a do stojącego w 
podwórku śm;ełr.isk«?
Tutaj wiele do Dowiedzei.ia miałaby ko­
misja sandarna, która nie powinna ogra­
niczać się do przeprowadzenia lustracji 
tylko w piekarniach i fryzjerniech, ale rów 
nież przespacerować się od czasu do 
czasu bizeaam! Wi'ii.

7anim jed"»k komkia sanitarna wy­
bierze się nad brzegi Wilii, to radzimy 
)e| przespacerować się przez sławne Ka­
rolinki I zw:edzić rów u wyfotu ul. 
Dzielnej..

J. Nieciecki.

Ftogmenf z popisów sokolich: piramda, w wykonaniu sokołów % Prmwylk .
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W  związku z likwidacją Komitetu 
Budowy Pomniku Marszalka Piłsud­
skiego ‘w  Bućkai-h, po w. •nlejłkiego, 
przytaczamy poniżej w skrócie tekat 
z księgi pamiątkowej budowy porosi 
ka;

W  żałobnym roku tOB5, po zrealizowa­
niu budowy publicznej szkoły powszechnej 
W Bućkach powstała myśl uczczenia pamię- 
jl .czynów I zasług Wielkiego Marszalka 

Polski Józefa Piłsudskiego W  odległości 700 

metrów od szkoły znaleziono wielki 2 m kw. 
głaz, z którego r*ostanowiono zbudowafi po­
mnik. M !eszkańcy wsi Bućki i olsotic razem 

ł  żołnierzami KOP wydobyli kamień z zie­
mi I wtasnj-m! siłami przetoczyli na okrąg­
łych belkach nn miejsce budowy do szkoły.

/ostał wybrany Komitet Budowy Pom ni­
ka Marszałka Józefa Piłsudskiego w Buć- 
kacb w  składzie następującym. L  Borowski. 
M. Surynt, S. Kaczanowski, B : Urbański. 
K Szachura, A: Surynt. J. Gliawecki, Na pre 

zesa honorowego Komitetu wybrauy został 
p starosta wilejskl W . Honjzel, nn członka 

honorowego —  p. dowódca KOP w Kraś­
nym.

Dnia 12 lipca 1985 roku Urząd W ojewódz  

ki Wileński decyzją Nr. K. S. I 1/8 zatwier­
dził projekl pomnika .sporządzonego przez 

3 ICacznnowskiego kierownika pubiicznei 
szkoły powsz. w Bućkacli. W skonaf pomnik 

meister z Radoszkowicz p A. Aduckicn icz 

Dnia 18 czerwca 86 roku został uroczyście 

poświęcony kamień węgielny przez ks. pro­
boszcza F. Cybulskiego.

Dnia 15 listopada 36 roku w obecności 
przedstawicieli władz, wojska, wio!kie!i rrcsr 
wieśniaczych .dziatwy szkolnej i nauczyciel­
stwa pomnik był uroczyście odsłonięty przez 

PI łk. d\pl. I. Gaładyka.

Na budowę pomn'ka zużyto 25 m sześć, 
kamienia polnego ludn ość wrsii Boćki, Kn- 
pnścimó, Polanka Kotoweszczyzna przy bu-

Ż N I W I A R K I
i KOSIARKI o rv a . «:7\vedzki3 

V  f  H M  H / G
nalnowszych modeli *  trybam' ro i.w le  
stalowym stolom oraz części do  nich 

p o l z c a

Centrala 3p. Roln, Hanui.
w Wilnie, ul. Mickiewicza 19, tel. "2-56

dowie pomnika ofiarowała 57 furmanek 1 89 | 20 zł. Razem 789 tX. 35 gr. 
dtd pieszej pracy, jak również ofiarni* pra- j Rozchód. 1 ) Za robotą pomnika 555 zł.

POKOJE
TANIE CZYSTE i CICHE 
W M OTELO R O Y A L

W arszaw* Chmielna 11
Dla pp, czytelników „Kurteta Wlleńsk" 

15% rabalj

co wali Żołnierze KOP oraz dziatwa szkoły 

powsz, w Rućkach.
Przyehńdt 1) Imprezy 253 zł. 85 groszy. 

2 t Od Korpusu Ochrony Pogranicza — 223 

rt. 10 gr., 3) Ogiary — 148 tf, 65 groszy; 4) 
Od S. Kaczanowskiego tytułem pożyczki —  

62.65 zł., 61 Od Banku Spółdz. w Radoszko- 
wirzach 50 zł.j 6 ) Od nauczycieli gminy cho 

cieńczycklej 81 zL 60 gr.; 7) Od Związku 
btrzcleękleg« w  Rućkach I Chocleńczycach

Meeting Zw. jeździec­
kiego w Baranowi­

czach
Staraniem Wsdiodnlo-Kresowego Klubu 

Juzdy w  Baranowiczach, na_ własnym torze 

w dniu 2 bm. rozpoczął się czwarty cztero­
dniowy moetmg popularny Polskiego Związ­
ku Jeździeckiego i zawodów Wsohodnio-Kre 

snwego KInbu Jazdy.

Wyniki są następujące:
TZJ —  Pokaz konia wierzchowego (u 

dział wzięło 13 jeźdźców).
1 nagroda por. Wojciechowski Alhert na 

koftiu „Bubuś1*;

2 nagroda —  por, Brzozowski Hipolit na 

koniu „Cterpliwa";
3 i 4 nagrodę (otrzymali jednakową Mość 

pui któw) por. Czyrnyszcwirz Antoni na ko­
niu , Dam oran" i rim. Rojcewicz Henryk na 

koniu „Brawura II".

PZT. Otwarty konkurs w skokacii przez 

przeszkody (udział wzięło 96 jeźdźców).

Przyznano 0 nagród niżej wymienionym  

jeźdźcom, którzy otrzymali jednakową 1- 
k ść punktów:

rUn, Kapuściński Janusz na koniu „Tur­
niej t?3 P ° r - Nowakowski Antoni na , Za 
mość H ". rlm. Rożałowski Szczęsny na ,Zi- 
zi II" ; rlm. Kulesza Seweryn na „Ben Hur“ ; 
por. Bukowski Mieczysław na „Tarzan1*: 
pr-T. Ryiko Aleksander na koniu „Bimbus" 

PZL  Konkurs w skokach przez przeszko 

dy dla pań i jeźdźców cywilnych —  lekki. 
(Udział wzięło 6 jeźdźców),

1 i 4-tą nagrodę otrzymał Plater-Zyberk 

Wojciech na koniach , Basior" i „Donvno“ ; 
2 i 3 —  nagrodę otrzymała Kraińska Ma­
ria na koniach „Chicago*" i „Lady Agnos"*. 
W KKJ. Bieg na przełaj —  lekki (dla człon 

kow W KKJ). Udział wzięło 14 jeźdźców.
1 nagroda por, Borżdziłowski Konstanty 

na koniu „Aldona Czamara1*: 2 —  por. Ger 

iwki Tadeusz nr. koniu „Aria1*; 8 —  rlm. 
Orłowski Zygmunt na koniu .Za lana".

25 gr.; 2) Projekt pomnika 30 zł.; 3) Ct- 
mi nt 45,60 zł.; 4) Krzyż Vtrtutł Millllar1 —  
40 zł. 70 gr., 5) Zwrot pożyczki 62 zł. 65 gr 

8 1 Druk1, poczta I inne wydatki 54.45 zł.; 
7) Pozostałość na dzień 1 czerwca 1937 r. 
70 groszy. Razem 789 zł. 35 gr.

Nadmienić należy, że pomnik znajduje 

się na gruncie ofiarowanym Komitetowi 
przez miejscowych ro'niików jbraci Suryn- 
tów.

Wołożyn
—  Urlop starosty. Z dniem 2 bm. starosta 

wołożyński p. Wiesiołowski rozpoczął urlop 

fttrkcjc zaś starosty powierzone zostały p. 
Gładkowskiemu, zastępcy naczelnika wydzia 

| lu społeczno politycznego w Nowogródku.

Wątroba fest Hltrcm dla krwi
Zuinicczyszc/ona flarę w moż-c pow o­

dow ać szereg rozm aitych do leg liw oś­
ci, bóle artretyczne, wzdęcia, odbija- 
nitt, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, p lam y i wyrzuty na skórze 
r.H O RO H Y Z ŁE J  P R Z E M IA N Y  M A ­
T E R II N ISZCZĄ O R G AN IZM  I P R Z Y ­
SP IE SZAJĄ  STAROŚCi.

Racjonalną, zgodną z nalurą ku­
racją  jesl norm owanie czynności w ą­
troby i nerek. Dw udziestoletni? doś­

w iadczenie wykazało, że w chorobach 
na tle zlej przem iany m aterii, chro­
nicznego zaparcia, kamieniach źółclo 
wy-cH, żółtaczce, a rtre tjzm ie ma za­
stosowanie ,,Ghi>h"kinaza“  II . Ntcm o- 
jew skiego.

Broszury bezpłatnie wysyła Iabor- 
fiz . cirme. Chch-klnaza H. N letnojrw - 
skiego, W i i r . - a a «  a, N ow y  Świat 5 o raz 
anfeki i składy aotcczue.

Z powodu remontu w czasie 
ferii letn ie5

KLINIKA WEWNĘTRZNA 
I KLINIKA CHIRURGICZNA

(J. S B. na Antokolu 
przerywa|ą przyiącia chorych 

od dnia 1 lipce r. b.

Opiaka nad Matką 
I Dzieckiem w woj.

m w rg ólzkim
W  trosce o wychowanie dzieci, podnie­

sienie zdrowotności wsi, oraz o opiekę w  

okresie żniw, W ojewódzka Organizacja Kół 
Gospodyń Wiejskich zakreśliła szeroki pian 
pracy.

Na terenie v\oj. nowogródzkiego urucho­
miono 48 dziecińców sezonowych. W  posz­
czególnych powiatach ilość dziecińców wy- 
i t si: w Iidzkim —5; haianowickini —  4, 
nieświeskim —  9; stołpeckini —8 szczuezyń 

sl.im —  8; wolożyńskun —  6, .s’onim,kim—  
3, nowogródzkim —  5.

Oprócz lego w pow iidzkim, baranowic- 
kini, nieświeskim, szCzuczyńsklm i wołożyu- 
skim prowadzi się 10 stałych rocznych Og­
nisk Matki i Dzieckn. Dwa tysiące dzieci 
w wieku przedszkolnym będzie miało znpe- 
VT.:oną opiekę lekarską i dożywianie.

W e wszystkich powiatacli Pow. Organ 
K G W  nawiazaty kontakt z lekarzami powia 

towymi, komitetami pomocy dzieciom i mło­
dzieży, samorządami gminnymi i powiato­
wymi, uzyskując pomoc inater-alną i współ­
pracę.

Kierowniczki dziecińców, preewaźnie ab­
solwentki seminariów oolironinrskPh. prze­
szkolone na kursach PDOK, pracutąc nad 
djii"ćml, jednocześnie przez wywiady 1 od­
wiedziny -w domach, zebrania rodzicielskie, 
pogawędki, w  dużvm slopniu wpłyną na nod 

niesienie kulturalne naszej wsi. K.

l n o V  « l »  | 9 ( | ^ ż ,0

Dyrekcja O s rę g o w a  Kolei w  W  Inie 
p o d a je  do  w iadom ości, że o d  diim  4 -go  

lipca usłalony został posfó j na n*ecatę 
minutę d la  wszystkich p o c ią g o w  na przy­
stanku osobow ym  na szlaku Porzecze—  

Drusk.ienikl.

—  ŚMIERĆ W STAWIE. W dniu 29 Yl 
rb. Kozłowski Stanisław m^szkanlec w«l 
Łubianka, gm. graaivs'<lej kąpipc tlę  w 
sławie pnłfafR na glęW"® j utonął.

—  ŚMIERTELNA BÓJKA NA ZABA­
WIE. Na zabawie taneczne' we wsi M!k- 
szany om, polańsklel yyrlkła sprzeczka 
poiMądzy Makarewiczem DeOleslem, 
Hołubem a Czajewskim, która w 'rMee 
zamieniła się w bó'kę, w czasie k!3re| 
został zraniony nożem Czaiewskl Czaje- 
wskl zosłal przewieziony do szpitala w 
Orym‘anie, «rdz*e w nocy z 30 czerwca 
na < lipca zmarł.

Zwycięska zatoga Chevrolelj-Masłer S eaan , Mazurek, (przy kierownicy) z mecha­
nikiem, która zajęła w X Międzynarodowym Raidzie A. P. I miejsce w kategorii

dużych wozów.

KURJER SPORTOWY
Dziś z * wody lotn cze 

na Porubarku
W  niedzielę 4-go lipca o godz. 14.20 na 

1'orubanku odbędą się na Lotnisku I W i ­
leńskie ? a «o d y  Lotnirze połączone z uro­
czystością poświęcenia i przekazania Aero­
klubowi Wileńskiemu samolotu R W D  8. u- 
fundowaaego przez Okręg Kolejowy LOPP. 
Program przewiduje poświęcenie samolotu 

próby pilotażu, loty szybowca i zwiedzaire  

portu.
Dojazd do stacji Porubanok pociągam! o 

godz, 13,30 11.00 i 15.35, Powrót z Porul an 

lcu o godz 18.47. Składy pociągów zostały 

odpowiednio zwiększone tak, że podróżni 
wjgojinie będą mogli dojechać do Poruban- 
ku i powrócić.

O g n i s k o  —

Dz.ś, I. j. w niedzielę dn. 4 bm na 
boisku Makabi przy ul. Wiwulskiego od­
będzie się mecz piłkarski o mjsfrzosfwo 
kl. B Ognisko— Elektrlł.

Poczęfek meczu o godz. 5 d o  poi.

Zf Wudy konne 
I zabawy ułańskie

Komitet Wykonawczy Obchodu Tygod 
rda Morza w W iln ie podaje do ogólnej w ia­
domości, iż slaraniem ułanów z-ostaną zor­
ganizowane w  dniu 4 bm na placu koszaro 

wym p. ułanów JRynek Kalwaryjski) zawo- 
d j konne i zabawj ułańskie pehie odwagi, 
spiytu, zręczności i brawury, wywołujące  
dreszcze grozy i nybuchy śmiediu.

Na program złożą się: t) Konkurs hippi­
czny z paniami parami. 2) Kadryl konny;
3) Turniej rycerski; 4) Bieg sztafetowy; 
51 Weselu krakowskie; 6) W o lly -crka humory 
styczna; 7) Bieg z wiadrami; 8) Zaloty ułań 

skie; 9) W alka francuska; 10' Fplzod wo 
jerny;

Początek o  godzinie 16-eJ Ceny b iletów  

siedzące groszy 75. wejściowe 25. Dochód 

przeznaczony na Fundusz Obrony Morskiej.

£  Z książek pochodzi
C Inteligencja narodu.
(  - A. Sempf.
|  W Y S Y Ł K A  NA L E T N IS K A  

Wilno, Jagiellońska '5

CzytelRia .Nowości
Wielki wybór  książek

(iow  >c, klasyczne, lektura szkolna, 
naukowe i w Dcych tązykach 

Crvnna od 1 ?— ’ 8. Warunki p w stąp n a  
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Zawiz? w świetnej
f o i m i e

W  klubie sportowym „Korona1* szumno 

było i gwarno. Przed pół „ uzin- drużyna 
klubu ze świetnym bramkarzeci W aligó ią  
wygra'a chwalebnie arcytiudny mecz cou- 
tra „Czarni". Zebrani ■ gorących słowach  

podziwiali chlubny wyczyn Waligóry, pod­
nosząc ze specjalnym naciski zawsze świe 
tną formę tego ni zwyciężonego asa druży­
ny i szukając tajemnicy owej świetnej for­
my, wolnej od ślu- w jakiegokolwiek znuże­
nia. W tu n  na sali pojawił się sam bohater 
—  Waligóra, uf iechnięty, zadowolony. Bzu 

cono się ku niemu i zasypano gradem pytań 
Jak ty to robisz? Jak wygr. wasz mecz bez 
trudu, bez jednej krop*i potu? Jaki <aiiz- 
m,m posiadasz? A W aligóra rzecze: — Moim 
laPzmanem jest słynny Sudo? — płyn wy. 
robu firmy Ap. K walJn, pizen meczem a 
pPkuję go s o b i e  i jemu zawdzięczam V0V» 

sukcesu!

tfiHay oazcz|dafś^wft p. K.O. 
w cz*r»CTi 1937 t.

W  miesiącu czerwcu wkłady oszczędinoś- 
c.owe, jak również liczba oszczędzają* yrh, 

wykazują znaczny wzrost.
Stan wkładów zy iększył się o 11.721 460 

osiągając na dzień 30 czerwca 1937 r. »umę 

715.812.767 złotych.
Jednocześnie ze wzrostem wkładów osz 

czc.dnościowycb zwiększyła się w  tym czasie 

I I:czlm oszczędzająffych w  PKO. V ' ciatm 
czerwca br. TKO wydała 53 785 nowycH ksią 
żeczck oszczędnościowych, osiągając na <L 

•'.0 czerwca 1937 roku ogólną Mość 2.551-889 

czynnych książeczek

Dziecko ootf kołami
RRCfSHU

W  dniu 1 lipca na stacji kol*»jow«| Jda 
dostała się pod manewrujący Iabor kole­
jowy Helena Wiśniewska, lat 7, doznajac 
ymlaźdżenh lewe| nogi. udzieleniu 
pomocy przez lekarza kolejowego, po­
szkodowana przewieziono I umieszczono 
w szpitalu tnłe'skim Po wypadku o^ za - 
łd się, że Wiśniewska była um ysłowo 
chorą, pozosławionę bez opieki i fo by­
ło przyczynę nieszczęśliwego dostania 
się pod manewrujący Iabor.

HsftoanirA ułyflwtt w m -
*W QRl40WłrU  f ri w t a

W czoraj z polecenia władz śledczych ro ­
siał aresztowany w  W.ln-ie wiaściciel mlzna 

pi—y ulicy Kwaszelnej 21, W Kerlin, które­
mu zarzuca się usiłowanie wręczem-a łapów- f 
ki jednemu z u rz ę d n ik ó w  w czasie pełnienia 

p-zez niego obowiązków służbowych,
Kerlina osadzono w  areszcie. (cj

Mignon G. Eberhart |

iium
mii...
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P O W I E Ś Ć
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Na łc słowa adwi^kat pani Ilarrigan  nachylił się 
nad nią pośpiesznie, ona podniosła znów do oczu de­
likatną chusteczkę, a pielęgniarka przydana je j do bo­
ku, puściła w ruch złożoną > wachlarz gazetę. Dr 
Kunce nachyli! się do sierżanta, który z kolei poszep 
tal coś z koronerem. Reporterzy przyglądali się z sen 
nym zainteresowaniem, a I.add Dairzvł prosto przed 
siebie, udając, że nie w idzi, iż jest pod specjalną ob- 
serwa* ją, chociaż wyraz oczu mhił cokolwiek meor/’ 
jeniny. Niezręczna telefonistka jeszcze pogorszyła 
sytuacje iiiespod-ócwnnym w vrw nn ’em się:

—  Pan dr Kunce nie pozwala nam rozmawiać
0 pacjentach i gościach, ale jak można się nie intere­
sować, jeżeli m łody człowuek przechodzi tak często,
1 to z kwiatam i i z...

—  W ięc  tego wieczora pani wroale nie widziała 
pana Ladda? —  przerwał koroner.

— W cale, proszę pana. W cale.
—  Gzy. gdyby kto wyszedł potem, kiedy się pani 

już dow iedziała o morderstwie, toby go pani za­
uważyła ■?

—  Och, absolutnie! —  wykrzyknęła, zapominając 
znow o reporterach.

Zapytano ją jeszcze o mój telefon alarm owy któ 
rego czas oznaczyła dokładnie na dwmnastą trzydzie­
ści dwa, , odprawiono.

Po nrei wybadano krótko panią Jones o to, kiedy 
telefonowała po posługacza.

—  Pacjent umarł o dwunastej —  zaczęła wystra­
szonym g'?scm —  Zaraz zatelefonowałam  po posłu­
gacza i zesdam  na dół na kolację Panna Lem ing, 
jedna z moich pielęgniarek, powiedziała mi. że Teuber 
/jaw ił się w :akieś pięć minut. ^lusial zaczekać na

unie —  na papiery, polecenie do przedsiębiorcy po­
grzebowego i inne. Pan dr Kunce badał murzyna w ie­
czorem, kiedy już było wiadomo, że umrze, tak, że 
:uż akt zejścia był w porządku. Przygotowanie tych 
oapierów. j>o powrocie z kolacji zajęło mi trochę cza- 
iu, tak że Teubci odszedł i  naszego oddziału na krótko 
przed wpół do pierwszej. Paniiętam dlatego, że było 
z tym dużo zachodu, a m iałyśmy tej nocy dużo roboty

— Na krótko przed wpół do pierwszej —  to zna- 
-zy na ile minut?

—  Na dw ie —  trzy najwyżej. Stałam w drzwiach 
i widziałam, iak pchał wózek korytarzem i jak spotkał 
się koło w indy z panną Keate i one zatrzymała go. 
coś powiedziała i potem pochyliła się nad wózkiem 
a ja wróciłam do roboty.

Teuber. ogromnie przygnębiony i straszliwie za­
dyszany, potw ierdził zeznania panny Jones, zabezpie­
czając je j w ten sposób świetne alibi, gdyby tego po­
trzebowała. Dodał, że kiedy on jechał z wózkiem do 
windy ciężarow ej, ja szłam na górę.

—  Musiałem użyć w indy c iężarow ej —  rzekł to­
nem usprawiedliwienia, spoglądając na d-ra Kunce'a. 
—  Narobiłem hałasu ale jak miałem dostarczy ć ciało 
na dół? W iedziałem  zresztą, że przedsiębiorca przyśle 
po nie odrazu. Panna Ash w idziała mnie we wschod­
nim skrzydle —  dodał niespokojnie —  i może po­
świadczyć. że nic takiego ni.e robiłem Panna Blanc 
w południowym skrzydle zapytała ntnie dlaczego bin 
rę ciężarową windę, kiedy nie wolno. Pow iedziała, że 
obudzę je j wszystkich pacjentów Odpowiedziałem , że 
główna winda utknęła, a ja mus/.ę zw ieźć ciało na dół.

—  Jak prędko po telefonie z oddziału dla bied­
nych znalazł się pan na drugim  piętrze?

•—  M.. musiałem się wpierw  ubrać i iść do «a li 
ambulansowej po wózek. Zajęło m i to pięć do dziesię­
ciu minut.

—  Pojeciia ł pan na drugie piętro główną w iod ą ’
—  Tak, proszę pana.
—  N ie zauważył pan nic n.enom ialnego?
—  Nie. proszę pana —  zaniósł się kaszlem, po 

chwili otarł spoconą twarz chustka i mówił dalej:
Nic takiego nie zauważyłem. Na drugim  piętrze w y ­
prowadziłem  wózek z windy na korytarz i pojecha­
łem z nim na oddział dla ubogich. Po drodze nie spot­
kałem nikogo.

—  Czy we wschodnim korytarzu nie było niKogo I
—  Nie było żyw ej duszy.
—  Jak prędko zjechała winda nr parter, kiedy 

oan do nią zadzwonił? Idzie m o to. z którego pietra 
zjechała’

  Hm —  na m łodej tw arzy Teubera odbiło się
zakłopotanie w połączeniu ze Skwapliwym wysiłkiem  
myśli —■ trudno powiedzieć, ale chvba z trze 'ego 
oiętra, bo za długo czekałem, żeby z pierwszego. Tego  
jestem pewny. T y lk o  nie iestem pewny, czy  zjechała 
z drugiego, czy z trzee-ego.

—  Napewno było pięc po dwunastej' kiedy pan 
dzwonił na w*ndę? Napewno nie wcześniej?

—  N ie sądzę, bo przecież musiałem się ubrać 1 to 
wszystko. Ale przysiąc nie mogę.

—  I winda bida ousta?
A ł  » • ■ * i j j

—  Pusta
—  I ponownie zb liżył się pan do w 'n d y  łopterG 

około wpół do pierwszej —  z pełnym wozaiem I wtedy 
spotkał pan pannę Keate?

(D. c. n.)’.
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K R 6 K I K A
Dziś Jozela Kalasantego 
Jutro Hntonlego Zakkarla

Wrschód slonca —  g. 2 m, 51 

Niedziela IJ yacjril̂ cj słońca — g. 7 m. 55

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB  

w Wilnie ? dn. 3.MI 1937 r.
Ciśnienie 766
Temperatura średnia - f  Ib 
Temperatura najwyższa +  z2 
Temperatura najniższa -f- 10 
Opad: —  

f ł . W iatr: połd. • zach.
Tendencja lekki wzrost,
Uwagi- Pogodnie.

Przewidywany przebieg pogody według 
PlM'a do wieczora dnia 4 b. m„

Słonecznie z przejściowym zachmurzę 
niem. Lekka skłonność do burz. Rankiem 
miejscami mgły.
•w Ciepło.

Słatrie wiatry miejscowe.

% I L E t i S K A
DYŻURY APTEK.

Dzis w nocy dyżuruję następujące op­
ieki; 1) Jundziłła (Mickiewicza 33), 2)
Mańkowicza (Piłsudskiego 30), 3) Chróś- 
clckiego l Czaplińskiego (Ostrobramska 
25), 4) Filemonowicza I Maciejewicza
(Wielka 29) i Sarola (Zarzecze 20).

Ponadto stale ayzurują następujące ap 
łek5. Paka (Antokolska 42), Szanfyra (Le 
g.onów 10) i Zajączkowskiego (Witoldo­
wi! 22)

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — C ny przystępne. 
Telefony w pokojach Winda nsobowa

M IEJSKA

—  W  związku z rozbudową łoiniska
na Porubanku magistrat wydzierżawił 
wejiku 16 działek w majtku miejskim 
Kupr.antszki. Dz ałki te wtadze wojskowe 
wkrótce nabędą no własność.

—  Nowe żłobki dzienne subsydio­
wane przez miasto Za^ąd miejski uchwa 
H* ud-ie ć subwencji w wysokości 60 
groszy dziennie na każde dziecko dla 
_.^bka Dziennego przy ul. Fabrycznej 36, 
uruchottuonego przez Wileńskie Towa­
rzystwo Opieki Wad Dziećmi (liczy 25 
dziecij oraz dla Żłobka Dziennego, pro­
wadzonego przez Związek Procy Oby­
watelskie Kobiet na tyleż dzieci pud wa­
runkiem, ie  fen ostatni zostanie w ciągu 
3 najbliższych miesięcy przeniesiony do 
htnego lok?'u tak, aby mógł obsługiwać 
ludność dzielnic Nowy Świat i Nowa Za­
budowanie

G O SPO U AKCZa

— Podwyższenie I zryczałtowanie stawek 
podatku hotelowego. Magistrat postanowił 
pobierać podatek od wynajmu lokali lub 

M. części w hotelach .pensjonatach, zajaz­
dach I t. p, w formie ryczałtowej, za wyjąt­
kiem hotelu , Bristol*', który nie zgodził się 

na zryczałtowanie podatku i od którego po 

datek ten hędz e nnaal pobierany procento­
wo i wymierzany na podstawie prowadzo­
nych ksiąg handlowych. Stawki podatku 
ryczałtowego zostały w większości wypad­
ków ustalone w normach wyższych o około 

15 do 20 procent w stosunku do roku uh. 
Normy podatku zostały ustalone w  porożu 

m eniu ze Związkiem Przedsiębiorstw i P ra ­
cowników Hotelowych w Wilnie.

pierwsza w SKraju Spot 
Pzielrię ^Brzechnaruilicrą tu powiecie 

w'leńslco-irockipi.
w sm asm m m m m

Ze Z W IĄ Z K Ó W  I S TO W A R Z YS ZE Ń .

—  Precca T -w a „Men/ " I W ił. Oddal »łu 

T sra Eugenie zn-go prof. Zygmunt Hrynie­
wicz rozpoczął z dniem 4 lipna urlop wypo­
czynkowy ,który potrwa do 15 sierpnia

R Z E M IE Ś LN IC Z A

—  N a  Intencję epirawy rzemieślniczej z
Inicjatywy Związku Rzemieślników 1 Cechów 
Rzemieślniczych chrześcijańskich w  każdą 

pierwszą niedzielę miesiąca o godzinie 11 ej 
oilprawia się w kościele św Ducha W spó l­
na Msza Święta.

n o w o g r ó d z k a
—  W  w jn lkn przetargu rzeźnia miejska 

r-ydzierżawiona została p J. Szymetowl. wla 

ścicrelowi jatki mięsnej, ra sumę 8120 zł. 
Dotychczas rzeźnię dzierżawił p W olfow ie*  

za cenę 811)0 zł. rocznie.

— Wynik e fi minia do gimnazjami — 
IV ubiegłym tygodniu zakończone zostały *- 
gzaminy do pierwszej klasy gimnazjum koe 

dukacyinego Adama Mickiewicza. Wpłynęły  

153 poda: ia, w  tym około 30 ze świadectwa­
mi o niedostatecznych kwalifikacjach W  

r< .ułtacie zdało egzaminy 102 kandydatów, 
z czego przyjęto 73.

Jednocześnie odbyły się egzaminy do h- 
ceum humanistyczno przyrodniczego. Na ?» 
zip jest 26 uczni. W  jesieni przybędzie chyLa 

jeszcze kilku.

Liceum mieścić się będzie w  tym samym 

gimnazjum, zanim Zarząd Miejski nie w y­
kończy budynku b bursy białoruskiej przy 
Ul. Zamkowej.

Jak wiadomo gimnazjum A Mickiewi­
cza mieści się w  gmachu po-kiasztornym, zn 

pełnie nie nadającym się pod zrkłnd nauko 

wy Niestety, na razie nie słychać o  jakich­
kolwiek kredytach na budowę gimnazjum.

—  Zabawa nad Świteź*ą. Związek Strze­
lecki postanowił urządzić az-kś (o ile 1 ędzie 

pogoda) zabawę ludową nad świtezią, Przy­

grywać będą dwie orkiestry

—  Rewia. Staraniem Komitetu LMK, ze­
spół amatorski „Syrena" wystawił we czwar 
tek rewię. Do kasy wpłynęło 106 zł. Trochę 

z.i mało jak na Nowogródek, chociaż często 

bywało, że przyjezdne trupy i tego nic mia­
ły. Zawiodły t. zw. wyższe sfery aowogródz 

kie. bowiem pierwsze rzędy krzeseł świeciły 
pustkami (Zreszła świeciły pustkami w  dniu 

„święta M orza" I w kościele). Efekt więc 

gotówkowy, a częściowo i propagandowy  

jrs! względny. Komitet LM K  zrobił chvbn 

wszystko, co od niego zależało, Ale jeżeli 
chodzi o stionę artystyczną rewii I wykona 
n:e można by dużo wysunąć prpfensyj. Zes­
pół o takich zdolnościach i aspiracjach mógł 
by zaprezentować się znacznie lepiej. Kaz.

W przeddzień święta Pułtiu „Zuchowatycii

© 3  e g s a m l R & w
przjrgob/wuje doświadczony b. aat-ca. 
gimn. w zakrągie pi-ogrsma nowego 
t dawnego tyipu gimn. -Specjalność- po] 
aki, matematyka, fizyka, przyroda. 
Nauka soddna. Opłata przyrtepna. 
Zgłoszenia: do leualkcji „ .V . ,  ** 
fańskiego" po g o iŁ  7,30 wiec.z. mb 
telefonicznie nr. ■*— 81, pokój 45, od  
> gc t*. U  rano do f  wiecu,

W  przeedzień  roczn icy sławnej b i­
tw y  pod Kostiuchnówką pułk Zucho­
watych 1 Bryg. Leg. obchodził w  dn 
3 lipca święto pułkowe.

W  pierw szym  dniu święta na sta­
dionie ,‘m. Marszałk a Józefa Piłsud­
skiego odbyły  się liczne zawody i po­
kazy sportowe, po Czym nastąpiło roz 
danie nagród i defilada wszystkich za­
wodników.

O godz ló -e j pułk Zuchowatych 
udał się na cmentarz Rossa w  celu 
złożenia hołdu Sercu I  Marszałka P o l­
ski Józefa Piłsudskiego. Na Rossę 
przybyli delegaci pułków  i form acyj 
wojskowych. Gdy padła komenda 
„baczność!”  j ustawione naprzeciw  
mauzoleum oddziały w ojskowe spre­
zentowały broń. delegacja pułku Zu­
chowatych złożyła w ieniec na płycie, 
pod którą spoczywa Serce W odza  N a­

rodu. Na szarfie wieńca o barwach 
Virtuti M ilitari w idn iał napis: „K o ­
mendantowi —  P iątacy” . Po  złożeń, u 
wieńca rąstąpiła  dwuminutowa c„.za 
ku uczczeniu pamięci Marszałka- a 
następnie cały pułk wt az ze *wym  do­
wódcą przedefilował przed cmenta­
rzem.

V r godzinach w ieczornych na pla­
cu koszar I  Brygady od tn ł się apel 
poległych

Dn 4 b ,m. w  rantach święta puł­
ku Zuchowatych odbedzie się nabo­
żeństwo pulowe na placu zb ió ik  I-e j 
Brygady, odczytanie rozkazu pułko­
wego i rozdanie odznak pułkowych, 
poświecenie instalacji radiowej pułku, 
defilada pułku w  rejonie koszar I Bry 
gady, wspólny obiad żołnierski i na 
zakończenie program uroczystości w y 
czerpie przedstaw iehie dla żołnierzy.

ftaid kolarski podoficerów
Wilno — Zułów

W  dniu dzis:ejszym rozpoczął się w 
Wilnie n id  kolarski podoficerów garni­
zonu wileńskiego na historycznej trasie 
Wilno— Zułów.

W  godzinach przedpołudniowych u- 
czesłnicy raidu około 70 osób udali się 
re sztandarem WKS śmigły na cmentarz 
Rossa w celu złożenia hołdu Sercu Mar­
szałka Józefa Piłsudsk.ego. Po raporcie, 
który odebrał płk. Janicki, delegacja rai­
du złożyła wieniec na płycie, a następni® 
odbyła się dwuminutowa cisza. Po prze­
defilowaniu przed mauzoleum kolerze- 
podofice-owie odjechali do pierwszego 
ełapu raldu z Wilna do Njemenczyn?

W  niedzielę rano podoficerowie wyją

dą z Niemenczyna, udając się oo Zuło- 
wa, gdzie właściwie nastąpi zakończeń e 
drugiego i ostatniego etapu tej imprezy. 
W  Zułowie po złożeniu hołdu i zwiedze­
niu miejsca urodzenia Marszałka delega­
cja raidu wręczy Komitetowi Odbudowy 
Zułowa płytę pamiątkową, która po za­
kończeniu prac odbudowy Zułowa zosta­
nie wmurowana.

Na zakończenie raidu kolarze wyjadą 
do miejscowości wypoczynkowej petoofl- 
cerów garnizonu wileńskiego —  Nowicz. 
W  Nowiczach nastąpi uroczyste otwarcie 
domu wypoczynkowego, a ponadto odbę 
dzje się wiele atrakcyjnych imprez spor­
towych.

Charakterystyczne metody Dostępowania 
w „Tommaku11?

Z Książki protokołów w yrw ano I zniszczono oświadczenie
dyr. Jankowskiego

Sf*łS?G*¥«ł WeVsę|?
Helena Romanowska (ul. Słoneczna Ba' 

oskarżyła właściciela sklepu mebli przy ul. 
Końskiej N Rabinówicza o sfałszowanie we­
ksla. W  swoim czasie meldująca nahyła w 

sklepie Pabinowiczn meble na 320 z? ł wy. 
stawiła weksle. Oibecnie jak twierdzi Roma 
newska Rabinowie! przerobił na jednym i  
tych weksli sumę znacznie ją podwyższa­
jąc. Jej

Na marginesie strajku personelu tech­
nicznego „Tommaku" wychodzą obecni® 
na law niezwykle pikantne i charaktery­
styczne szczegóły.

Przed 3 łaty, gdy obniżano o 20 proc. 
pobory pracowników, zwoływane było w 
związku pracowników zebranie, na które 
prz/był dyrektor „Tommaku" p. Jankow­
ski I zapewniał pracowników, że obniżka 
Jesf tylko chwilowa, co najwyżej na 6 mie­
sięcy, że należy ją traktować raczej |ako 
pożyczkę pracowników dla przeds'ęb:or- 
stwa i że z chwilą poprawienia się konlun 
ktury I interesów finansowych przedsię­
biorstwa zostanie nawet praccwnikom w 
odpowiednich rafacS zwrócona. Oświad­
czenie reprezentanta „Arbonu”  zo i!n*o 
zaprotokółowane I było. przechowywane 
w książkach protokółów zebrań pracow­
ników. Tymczasem na krótko przed straj­
kiem jeden z pracowników, który m'ał 
stały wgląd do ksiąg związkowych w lo­
kalu dyrekcii wyrwał j zniszczył w obec­
ności świadka kartę, za w ie ra ją  oświad­
czenie złożone przez dvr. Jankowsk ego.

Pracownicy doDlero teraz przekonali 
się o popełnionym nadużyciu. W  zwtozku 
z tym niezwłocznie złożono odpowied­
nie zameldowanie władzom policyjnym, 
które zalnłeresowa*y się tą sprawą wysoce 
charrkterwsryczna dla stosunków panują­
cych w „TornmaLt. .

iak nas {ntormulą, ostatnia wlz/ta 
przedstawicieli władz połtcu|nych na te­
renie garaży samochodowych łaczv się 
właśnie z fym sensacyjnym meWu-ktem. 
Kslatka z protokółami zebrań została do­
kładnie zbadana | zabrana przez wadze.

które prowadzą ooeerie dochodzenie. 
Prze. policję zbadany został również p.u 
cewnik, kłóry dopuścił się aktu tego na­
dużycia.

Przytoczony powyiel wypadek ma 
swoją charakterystyczną wymowę I zdaje 
się, że komentarzy nie porrzebuje.

KJN A I F?LMY

Szlakiem biedy ludzkie!-*
W ^ s ,d « # C £ « C fe  ż u c i *  k*u  o p t a g o n i z i v i ( |  r a s o u e

Przy uL Zawainej 57 w  domu p. An­
toniewicza, rozegrywa się Już od sześciu 
tygodni osobliwy dramat.

Eiedna rodzina żydowska Drejzlngie- 
*6w, składająca się z 6 osób, została 
przez 6-ma tygodniami wyeksmitowana z 
mu go mieszkania 1 znalazła chwilowe 
schronienie wpierw w stajni końskiej, a 
następnie w małym składziku. W tym 
składziku mieszka rodzin? Drejzingera 
dotąd.

W  Halach Miejskich głośno o tym wy 
padku. Wszyscy stragarlarze wiedzą, że 
*  czasie deszczu nieszczęśliwa rodzina 
otoczona jest kałużami wody, obficie 
P ledostającej się przez zepsuty dach, że 
nlt tylko w nocy, lecz nawet w dzień 
ogromne szczury skaczę na głowy mle- 
izkańców tego „domu mieszkalnego".

Onegdaj, >ako w dzień rynkowy, zna­
k ie m  się w Halach Mińskich Wś ód rze 
^ 11 tłnlkow-chałupników chrześc>|an. sprze 

f i»cych w halach swe wyroby zauważy 
* "  “ OMiirenle. lakiś rzemieślnik zbierał 

Piónśądze. Wszyscy dawali chętnie.

| —  Na Jaki cel zbieracie! 1
—  Dla wyeksmitowanej rodziny. Pro­

szę zajrzeć na podwórko tego domu, 
— odezwał się kwestujący, wskazując bra­
mę domu Nr. 57. —  Przekona się pan 
naocznie, co się tam dzieje.

Bardzo obszerny dziedziniec aomu p. 
Antoniewiczu zastawiony |es< furmankami.

Tachnle mocno końskim nawozem, ia 
kaś kob -teina z zakasanymi rękawami ra 
chylą się i wyprostowuje przy pompie 
podwórzowej studni.

Pytam, gdzie mieści się wyeksmitowa­
na rodzlnal

— A  won tam panoczku,— wskazuje rę 
ką ną róg dziedzińca.

Przez ażurowe, drewniane kraiy drzwi 
widzę małe robiące wrażenie wMgnfneoo 
legowiska, zarzucone jakim'! szmata­
mi. Obok drzwiczek stoi starsza żydówka

—  Jak to byłoi
Słucham zwykłej opowieści o ble- 

dzle ludzkiej.
— Żeby pan widział, |ak dzieciak) imo- 

' kły, jak te p< cuki skaczą nam na głowy

Już przed 6 tygodni mąż mó], blacharz 
nic nie mole zarobić, gdyż w.aśticlel do 
mu nie pozwala rozpalać maszynki, w 
obawie by nie napaliły się składziki- Gi­
niemy... . i

—  A  iak opieka społeczna I
—  Gmina żydowi. a dala.. 10 zł. Ma­

gistral nic nie dał Sąsledz) trochę lekrell. 
Mam już 23 zł, a potrzebne Jest do wy­
najęcia mieszkania 69.-

Chrześcijańscy rzemieślnk* pod wpły 
wem widoku tej nędzy zainicjowali zb’ór 
kę. W idok nieszczęśliwych zatarł wszel­
ki? antagonizmy rasowe.

Krępy Polak-szewc zebrał dla biednej 
rodziny 5 zł. Żydówka ociągała się: 
wziąć czy nie wzląc!

— W ał, kobietko!— wepchnął |ej szewc 
zebrane pieniądze. —  Weż, a my za kil 
ka dr.l przyniesiemy jeszcze. Sześcioro 
ludzi nie mole zginąć z powodu bnku 
46 zł.

Tak mónll! ludzi? „prości", poruszę:J 
nieszczęściem. (ej.

„B IA Ł Y  T a « Z A N “
„ p i e ś n i a r z  W i e d n i a  *.

łLan)

Amatorzy kowhoyckich przygód zna 'dą 
w tym dosyć wiernym odcinku życia na far­
mie duto brawurowej jazdy aa koniach ł 
wiele pięknych rasowych rumaków. Obok 
tego naturalnie momenty grozy, które tu 
reprezentuje nie tyle drapieżna puma, He 

m!slrzow<akte okładanie się pięściami.
Ken Maynard jest w  swoim żywiole. T ro ­

chę n epatrzebnie tylko dokazuje „cudów". 
W trick z jazdą na sznurze za Kon.em n;e 
wierzy nawet liczn:c zebrana nieletnia pu- 
bl.czność.

Scena poskramiania rozszalałego bydła__
doskonała

Całość —  utrzymana w typh . to zna-zy  
nie odbiega od serii kowbojskiej.

„Pieśniarz W iednia" —  wnosi n aalę 
dużo poogdy i dobrego dowcipu. Należy do 

tego rodziju  filmów, które nie potrzebują 
grzeszyć logiką I prawdą.

Wystarczy, że mały Mireha ilicznie 4ple 

wa i że t woli scenariusza koleje Jego losu 
baw.ą widownię.

Opiekun chłopca, zapoznany tal«nt »zo- 
ferski z „kompleksem'- samochodowym jest 
drskonalym komikiem w  każdym ruchu 
W illa ze ezczątków automobilowych —  do w  

cipna i fotogeniczna
Mnóstwo bajecznych acenek i •"arannte 

dobranych trnów epizodycznych —  ożywia 
film, który przypomina dobre czasy wie- 
di-óakich komedyj —  i który wyprowadzić 

może z nonurej równowagi tap-zysięionrgo  

śledzienn'ka.
Nadprogram PAT nieświeży, ale ciekawy 

oraz mniej udany od Innych z tego eykhi— 

dodatek pt. ..Tańie góralskie". wab.

R A D  BO
fi IEDZIELA, dala 3 lipca 1937 r.

6.00 —  Sygnał czasu i pieśń; 8:03 —  
Dziennik poranny; 815 —  Gazetka rolnicza. 
8:35 —  Muzyka na dzień dobry; 8:50 —  
Informacje rolnicze dra Ziem PóŁiocno 
Wschodnich; 9:00 —  Regionalna transmisja 
:  CJebn-m; Naboże/stwo 1 repoUai. 11.10—  
Marszałek Edward Śmigle Rydz w Lisko- 
wie, 11:57 —  Sygnał czasu i hejnał; 12:03— 
Dzień letni —  poranek muzyczny w  wyk. 
orkiestry symfonicznej PR. poć d y  Fitel­
berga; 13:00 —  W  perspektywie typodn'a —  
fel.eton Eugeniusza Gulczynssiego, 13 10—  
Fragment koncertu Indian amerykaueŁich 
„POw-Wow*1 Trensmlsja z * m crytl Północ­
nej; 13:40 —  Koncer* rozrywkowy i W^rsza 
wy. Zespół i soliści; 14,40 —  Ghór akademic­
kich rewelersów; 15:00 —  Audycja dla wsi:
1 Przegląd rynków produktów rolnych; 2. 
Wieczorem przed kaszubską chatą •— złuch.
3 Sportowa pogadanka; 16:0" —  Polska Ka- 
p< la Ludow a- 17:00 —  Oczenms —  phraz 
z wesela na Górnem Śia-sku; 17:30 — Re­
portaż z życia; 18,00 —  Podwieczorek przy 
mikrofonie Transmisja z kaw : ,mi F.spla- 
nada". W  przerwie ok. ,."5 felletoi, Ztćg- 
niewa Fo'*-'ewsk ieęo — „W  ko*]- mandżur­
skim" z W ilna; 20:00 —  W śród harcerska'li 
nam.otów —  transmisja z regionalnego zlo 
tu harcerskiego, heports’: pro wodzi-Tadeusz 
B» Isiew4-? 20:3’- — W  l e ń • wadom ości 
sport.; 20:40 —  Przrsląd po1itvcznv: 2 'ó —  
Dzmnrik wiect. 21:00 Poo dneham rVa- 
j; i \vy —  wesoła Syrena; 2' 40 — W iado ­
mości sportowe ze wszystkich rotełosn 
22:00 —  Recital skrzypcowy Szvmon„.,Gold- 
berca. 22.30 — Pieć p ;eśni ‘ dolfa J>ns<na 
w wyk I Hennert: 22-50 —  Ostatnie w iido  
mości; 23:00 —  Program  na poniedziałek 
2305— 23:30 —  Koncert żvezeń.

P O N lF D Z IA ł ER dr a 5 Piy-ą 19*7 roku.
6 15 —  Pieśń poranna; 6 18 —  GimnasP 

ka; 6:38 -  Muzi ka z płyt; 7:00 — Dzien­
nik poranny; 7,10 — Muzyka z ptyt, 8,00 —  
11:57 —  P. zerwo; 11:57 —  Sygnał czasu i 
hejnał; 12:03 —  Dziennik pchidniowy 1.2,15 
C wilka społeczna LO PP  Koisjowege 12.25 
Ludwik ran Beethoren —  Sonata cis moll; 
12.40 —  Andy*.ja poświęcona rzemiosłu dm  
karskiemu; 13.00 —  Muzyka popularna; 
14:05— 15:00 — Przerwa; *5:09 — Wesoły  
fortepian; 15 10 —  Zycie kuRurplne; 15:15—  
Sprawa Edyty—  Taylor-R-Hdzyńskiego —  
15:25 —  Koncert rozrywkowy. 15'45 — W ia  
dom oid gosyiodurczc; 16:00 — GJy w:el<) ■ 
hidzic byli mali —  W ielki Korsvknr: r. —  
audycja dla dzieci starszych; 16:15 — Ul ■ 
wory fortepianowe na 4 rece J 7aręrr ' skic 
po 16  45 —  Tajemniczy człowćek— pułkow­
nik Lawrence -  fel.; 17 00 -  Konce-t orl 
17:50 —  Świętojańskie ziełe — pog ,d- K<

mziejczyka: 18 00 -  Z naszeg > kraju —  
Szokiem Batorego i Nanoteona ku ci rwo- 
nej -*ran!cy —  pog. W lad  Mazura; 1H:’ 0—  
K Pebussy —  Kwartet D-moll: 18 tO P ro ­
gram na wtorek; 18:45 —  W ileńskie wiado 
mc.ści- sportowe; 18:50 —  P ^ a d a r k r  rklu 
alna; 19-00 —  Ritwa pod Kcstiuchnówką- - 
audycja żołnierska; 19:30 —  ° o  s”óstvm hic 
eu kolarskim dookoła Polski —  pog.-, 1° s0 
Plywartwo po\sk:e na orzełomie —  nooBadan 
ka sportowa: 19 50 —  W iad . sporlowe: ?0-O0 
Koncert rozrywkowy; 20:4-5 — Dr “ imk wie 
ezorny, 20:55 —  Pogadenta > 2 1 :00
W  seiną rocznice urodzin W  2»lerisk eo- 
w w rk . orkiestry P d d  i« zr R aj : r 1 solódów  
W  przerw*e olc. 2t;45 W id k i 4w i Caraowic 
—  Jana Lama —  recvt»eia; 2 *9 
nie wi id.- 23:00 —  2-t:00 -  Tańczymy. V  
przerwie ok. 23:10 .Frnsrki u d-hranoc

TEATR i MUZYKA
MIEJSKI TEATR LETNI W  OGRODZIE 

PO-BERNADRfNSKIM.

—  Dzisiaj w niedzielą na popołudnio­
wym prz"idstawieniu o godz. 4,15 wie­
czorem o godz. 8,15 po cenach p 3p - 
gandowych komed'0 Cadłavet a f Flers a 
„Zakochani".

W  przygotowaniu oryginalna komecia 
Polaka-Amerykanina E. Fo aada 3.
„Bessie" z której próby odtywa.,ą sią 
pod kierunkiem Kazimierza Koreckiego, 
znaneao aktora i reżysera

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
Dziś Teatr Muzyczny „Lutnia" czynny 

Sęd-ie dwukrotnie, a miano-M- e  o qodz. 
4 pp. operetka Johanna Straussa „baron 
Cygański", o g, 8 m. 15 klasyczna ope- 
re‘ka R. Planquetfa „Dzwony i  Corne- 
vllle".

Ada Sari w „Lulni". Na wtorek Teatr 
Lutnia udzielił gościny znakom iej śp e- 
waczce Ady Sarr

„Frontem do radości". W  czwartek, 
8 b. m, „Cyrulik Warszawski" wystąpi raz 
jeden tylko w przeboiowej aktualnej 
rewii: „Fronlem do radości", pióra Tu- 
Wina, hemara i Minkiewicza.

Pryw atne Dokształcające 
K U R S Y

W I E D Z A 1199
Krnków, ui. Plerackiego 14.

przygotowują na lekcjach zbiorowych w Kra 
kewie, oraz w drodze aoreapondentjj, i .  p')- 
mo"ą. przystępnie i wyczerpująco, jptaco  
wanych zkryptów. programów i miosięcz 
□yefa tematów, do

■1) egzam.nu dojrzałość i -b ł  itareg? 
typu.

2) z zakresu I  11 41 JuL g mm nowegą u*
Uoju,

3) lo egzaminu i  4-cb klaa ginurazium  
nowego ustroju, o ra i

4) do egzaminu z 7 m i* kl. tzkoły pviw 
azechnej.

Przj Jmoją wpiay aa  nowy rek tako ny 
t#37— 38

W ykładają nrjwrybiiniejsze siły fachowa.
U W A G A ! Uczgiiowie kursów korespon­

dencyjnych otrzymują c<, mieś ąc opróct 
całko w tego materiahi naukowego, tesnaty t 
Ó-ciu głównych przedmiotów Jo oprą. owa- 
nia Nadto obowiązkowe I

raz j w ciągu roku aak. postępy uczniów.



8 „k ld jd h  «  n  LJfeki ł.vn.itór,-

Wiadomości radiowe
DZIŚNIENSZLZYZN.A 

TO KRAJ BARDZO CIEKAWY.

Dziśnień*zczjŁne —  obszar o  pięknych, 
egzotycznych utamal krajobrazach, peteu pa 

m:ątek po minionych czasach, m njsc do któ 

rych przywiązane są rozmaite legendy no 

i —  okazów rozmaitych zwierząt 1 rośiśn, 
niespotykanych gdzie -indziej w Polsce, Toć 

lo  przecie „najpólnocniejsza" krama Rze­
czypospolitej. Mówić będzie o tvm raju dl, 
turystów przez wileńskie Radio W ładysław  

Mazur, dnia 5 lipca (poniedziałek), o godz 

lh-ej w felietonie pt. „Szlakiem Batorego 

1 Napoleona ku czerwonej granicy**,

W YB Ó R  KRÓLA CYG ANÓ W . 

Transmisja d l- radiosłuchaczy polak'eh 
1 amerykańskich.

Dnia 1 lipca tj, w  niedzielę odbędz!e się 

na Stadionie W ojska Polskiego oryginalna 
uroczystość —  wybór króla Cyganów Pot 

akta Radio wprowadza do swego programu 
tę ciekawą audycję, transmitując ją o  godz. 
80:00 Reportaż zaznajomi słuchaczy z cie­
kawymi zwyczajami Cyganów, przynosząc 

jednocześnie cgzolyczne melodie I piosenki 
ligo  plemienia. O zainteresowania, jakie 
Włbndziłn (a audycja, świadczy fakt, iż po- 
slnnowiła ją transmitować również Amery­
ka dla której reportaż przeprowadzi w ję­
zyku angielskim red. Zygmunt Cilhnrits Dla 
ihichaezy polskich —  Adam Galia

Polskie Rad:n transmituje

I-szj ZLO T  Ś P IE W A K Ó W  POLSKICH

W  CZESKIM  CIESZYNIE .

Z  okazji 10-lccia istnienia Związku Pol- 
»k*ch Chórów w Czechosłowacji Polskie 

Radio transmituje w dn. 1 Epca o godz. 15 30 

f.vgment z pierwszego Zlotu Śpiewaków l'o l- 
akh b w Czeskim Cieszynie, Program obej­
mie przemówienie prezesa związku Piotra 

Fflikss oraz część koncertową.

W A R S ZA W S K IE  PO D W Ó R ZE  OŻYJE  

w  „WcMłleJ Syrenie11,

Któż ^nie zna ciasnych podwórków war. 
azawskich sv śródmieściu? Jeśli na bramie 

nie wisi groźny napis „Handlarzom i muzy- 
kartom  wslęp wzbroniony*1, ileż dźwięków  

i  tonów przepływa wtedy przez iakie pod 

yeórze. Ileż biedaków' przyjdzie tu po gro­
sze, które im mieszkańcy -wyrzucą z okien—  

I "  piosenkę, za naprawę garnka, krzesła 
łtp. Podwórko wt-rszawskiej kamienicy to 

plewy czernimy rejestr rodzajowych obraz­
ków z życia. Piosenka miesza się lutaj z
plotką, a ulatując wraz r nią wypełnia ńo 
Wietrze dzielnicy miasta.

Oto treść wesołej audycji pt. „Pod Jacha 

m 1 Warszawy**, ktń-ą napisali: Zuzanna Gin 

łranka I Andrzej Nowicki, zapowiedzianej 
* s  dzJeó 4 lipca o godz 21.00. W  audycji 
wezmą udział: Tadeusz Olsza. Slefcia Gór- 
dkS, Mieczysław Porowy. Tre: i Kwiatków- 
aka 1 inn!.

J u n ir .E i s z o w y  z l o t  h a r c e r z y  

w i i .e ń s  ' i c h .

25 lat lo kawał czasu. Organizacja, któ­
ra laki okres przeżyła i rozwija się nadali 
Wystawia sobie świadectwo wysoce dodatnie, 
W  tyeh właśnie warunkach jest Harcerstwo 

Ca tece,nie Wilcuszczyzny, które powstało 
Ji*J w 1912 roku, n dziś, po 25 lalach wytę 

żnnej pracy edaje rachunek ze swych doko­
pać na Zlocie Jubileuszowym kdł< ws! Git-ł- 
wtdziszki w okolicy Worek. Jak to jest na 

tym ZTocfc, usłyszą radiosłuchacze W niedrie 

lę 4 lipca ,o godz. 20 z reportażu Tadeusza 
Bulsiewieza.

R 0 7 K T A D  J A Z D Y  S T A T K U  

i , P A N  T A D E U S Z "

KURSUJĄCEGO MięDZY

WILNEM a WERKAMI
l  przystań, w Pośpieszce, Woło- 

kumpi , Kalwarii i plaży werk,
Od dma 22-gei czerwca IS37 r.,

V ’ niedziele i święta przy skmeczno-cteplej 
pogodzie.

Odjazd z W ilna: 7,35; 0,35; 11.45;
111,35; 19.00.

Odjazd z Werek: 8,15; 10,45,‘ 13,00,
15.30. 18.00; 20,20.

W  razie chłodu, lub deszczu statek kur­
sować będzie według rozkładu na dzień 
powszedni.

W  dni powszednie bez względu na pe
god

Odjazd z W ilna: 0,10; 10,10; 19 45.
udjazd z W erek: 8,00; 10,20; 18,3C
W dni powszednie przy większej frek- 

Awncji, godziny dodatkowe:
Z W ilna: 11,30; 14.00 
7 Werek: 12.30 16.10.
Wszelkie informacje co do kursowania 

Statku oraz zamówienia na wycieczki przyj 
muje się na 1-szcj przystani statku J bo, 
rowskiej przy ul, Kościuszki, tek 15-96.

Wydarzenia dnia ubiegłego
FrttcUzek  Paszkiewicz (Tatarska 30) do 

zorca cegielni Puny, pa dl wczoraj ofia ą 

nieszczęśliwego wypadku Zwożąc furę pla­
sku z Góry Trzykrzysiciej anadt i  wozu tak 

n oszczęśliwie, że zost,-’ stratowany przez 

konta. Ponadto dwa k d a  przeazly przez nie 

go i zgniotły kiatkę piersiową 1 żołądek. W 
stania ciężkim przewieziono go do szpitala,

«  *  o

Seria nieszczęśliwych wypadków z p wo 

du nieostrożnej Jazdy nie ustaje. W czoraj 
ulo nr 6903 jadąc szybko ulli.q Antokokką 

najechało o i iowerzystę Stanlsraws, Mn żu­
ta jt i i  (Kolonia Magistracka 18) Rowe1- zo­
stał roztrzaskany, rowerzysta pokaleczony.

*  *  *

Zatrzymano nieletniego F. Szturlisa, któ­
ry wykradł z kasy piekarni A. Leifcrą rW 
Pohulanka 13) — 20 zł.

*  *  *
Na rynku Łukisklm zatrzymano Józefa 

Szmilglna, r.a gorącym uczymku kradzieży

w m a m m m m a m a m m m a m m m m m m

2i) złotych na szkodę przybyłego do WUua 

rolnika Jana Adamowicza Kolon a W ier­
szowa).

*  *  *
Kelner -estauracjl ..Biistol" W a d * , ,  A- 

łasiewicz złożył skargę w  policji pizeclwko  

niejakiemu H. Rutkowskiemu lAntoko-zf 
41), który, Jak wynika te i la rg l kelner} 
odmówił mu uregulować rachunek w wyso­
kości 7 zł, z groszami za spoiyłą kolację 

*  *  *

Policja aresztowała Marię Bożko, hez 

stałego miejsca zamieszkania, która przez 
otwarte okno przedostała się do mieszkania 

Mikołaja Podaczyka (W itoldowa 85) 1 skra­
dła garderobę wartości ,00 zł,

*  *  *

Franciszek Zawadzki, właściciel domu 

przy zaułku Dobrej Rady 6, chcąc pozbyć 

się lokatorki Marii Przymus za to wej — korzy 
stajać z je j nieobecności samowolnie „wy  

eksmitował” je j rzeczy. Policja przywróelta 
stan prawny. (c)

Z e  s B w S f f s t n  f i t m u

,-.r » w
Jtsf, ^

‘ńi& U H  • ‘ * - - -y-ifr. - ---

Joannęta M ac  Donald  i G e .ie  Raym ond na ślubnym kob ie rcu .

1) P rzy  nypełnianu przekazów 
prosimy o czytelne podawanie imie­
nia, nazwiska i adresu oraz o wymię 
menie na odwrocie, na jak i cel pic 
niądze są przesyłane —  prenumerata, 
Ogłoszenia i ł p

2) Przy komunikowaniu nam o 
zmianie adresu prosimy podawać 
obok adresu nowego lakże i adres

dotychczasowy, gdyż spis prenume­
ratorów prowadzony jest nie według 
r.azwisk, lecz według m ie jsce , ości 
(poczt).

3) O przerw ie 1 zaprzestaniu pre 
numerafy prosimy zawiadomić naszą 
administrację, lub zwrarać bezzwło 
c/nie pismo pod naszym adresem c 
dopiskiem „N ie  przyjęto**.

P
AM

Dziś. Nie zważając na sezon letni —  wyjąticowy pierwszorzędny program  

Dwa filmy w j<..*- 6; ■, , .a L  , ., Oraz otrakcla na|wlęk-
nym programie 1) J ł U  b P t C  ■ ■ f c C I i m C I i l  szych musie • hrtow

świata, fenomenalny H ircha w we­
sołym, pełnym sentymentu filrrre

, ! " %  „ M A Ł Y  I  A I S / A A “

Pieśniarz Wlećnta

K J  " ■  ■  i/ I Najwspanialsza epopea romantyczna, jaką znają dzieją ludzkie

= = i  „ M A Y E R L iN G ”
Monumentalny film Ilustrujący dz “Je miloJ J  najpię5 .ilejszel pary kochanków arcyksęoa  
Rudolfa Habsu urga i baronówny Vctsery, W rot. gi C h arles  B o v e r  < D a n le iia  Darriou ir  

Przepyszna wystawa. Nad progiem hTRUi\CJE.

S A L A  M IEJSKA (K ino „ M A R S ” ) O łtoobtam ska 5
TYLKO DZIŚ, w n-idzleta 4 go lljca  

gościnnie wystąpią najlepsze darr sicie reweilersy, znane z warszawsk sgo radia TRIO F.F, 
Ulubienica W  inz MflRIfl 2EJMÓ\VNh, Irena ktw ic-ówna, W ala Żejmowna Antoni Jak  
sztas, Ryszard Radwan, Sebastian Cash w przebojowym artystyczno literackim programie

M AKBETĄ DBP i  A R S  A
W  2-ch częściach —  16 obrazach. —  codziennie i  przedstawienia 0 0 ° -  7 1 9 30 wlecz.

W  niedzielę 3 przedstawienia o godz. 5 ej, 7.30 I 9.30 wlecz, —  Balkon 25 gr

ŚWIATOWID f Ł  Adolf DYMSZA
komell wojskowej p . t  "d o d e k  n a  f r o n c i e
Nad orooram: ftTRRKCJt Ct»nv ««*l®łsc 7n*7o*ie Sat^ do it/e w ritv'ow5na

Rozkład Jazdy statków
„Śmigły", „Kur]er I „Grodno*
odchodzących z II przyst. statków 

J. i fl, Janowiczów
OI> DN IA  25 CZERW CA  RB. W  D N IE  
ŚW IĄTECZNE. SOBOTY I N IE D Z IE LE  

Odjazd z W ilna: 7:05*; 8:30, 9:05: 10 %
10:45, 11(15; 12:25; 13 00; 13:45; 15 00 15:40; 
10 0a; 17 16 17:50 18:30 i 19:25*.
Odjazd z W crck: 8:15*; 0:10; 10:15; 11:25; 
11:55; 12:30; 13:35; 1415; 15:00; 16:15;
16 55; 17:25; 18:30; 19:05; 10:50 i 20:45*

U W A G A : *  dodatkowe przy większej fre- 
kwercji pasażerów.

W  dnie chłodne lub dżdżysta statki będą 
kursować według rozkładu na dzień pow  
9’ ednl.

OD D N IA  25 CZERW CA RB. W  D N IE  
PO W S ZE D N IE :

Odjazd z W ilna: 8:40; 10:00*; 10 50; 12:10* 
13:00*; 15:40, 18:00*; 19:25;
Odjazd z W erek: 7 10; 9:50 11:15*, 12:05
13:15*; 14:15*; 17:50; 20:00*;

U W A G A : *  dodatkowe przy większej
frekwencji pasażerów,

W szeU ie Informacje co do kursowania 
stoików ora zzamówień na wycieczki u- 
dzicla się na II przystani statków przy ul, 
Tad. Kościuszki, tcl. 25-19.

„  wdfi
>«AGEPBN>

_  Z K O G U T K I E M
ątiuwo ból. p l«e z en ? «, n o b n m l«n l*  nÓQ, cm i«kc24 
edcl&kt. k tó r*  p o  łe| k qp i«li da ją  t lą  uiunąć, o a w e l 
p a z n o k c io m .  P r z a p i t  u ż y c ia  n a  o p a k o w a n iu .

Przetarg
Zarząd Miejąkt w W ilnie ogłusza przetarg 

n'eograniczony na remonty w Szpitalach 

miejskich, Ośrodku Zdrowia «raz  Miejskiej 
Pracowni Badania Żywności

Przetarg odbędzie się w dniu 11 lipca 
1937 roku o godz. 9,30.

Informacyj udziela W ydział Zdrowia 1 
Opieki Społecznej (ul. Dominikańska 2, ofl 
cyna III —  pokój Nr. 102).

ZARZĄD MIEJSKI W  W IL N IE .

p r iy P R IĘ  ZIĘB IENIU  
GRYPIE: KATARZE]

Wojsko, organizacja wojsko- 
„  we i sportowe, szoltale, wię­

zienia, fabryki, warsztaty pracy, szkoły, 
stowarzyszenia, ochronki łtp.

N O W O C T W A R T A

C H R Z I T Ś C IJ A N 5 K A
S P Ó Ł D Z I E L N I A
O D Z I E Ż O W A

W iln o , u l. W ie lk a  27 m . 6.

Przyimuje zamówienia na wykonanie 
wszelkiego rodzaju ubiorów i bielizny

w m m

YABlCOt

SUD0RV
s z s z m s m

M injjuJa

P O T ,

Myśl prosta
a sreze a, jak pianino 
—  to tylko .A rnolda  

Fiblgera* 
Kalisz. Szopena 9. 

Ceny niskie
Dogodne spłaty 

Przedstaw.: N K-emer 
S lad For‘eplanów  

Wilno, Niemiecka 15

Motocykl
.P raga" z puyczepką 
w b dobrym stanie 
do sprzedania, infor­
macje: ul. Mickiewi­
cza 29— 2 w g. 16— 17

SPHZEIJA.M
I rozparceluję 

folwark 123,5 ha. 16 
km. od Wilna, p '»k -  
nie pot<jżonvned brze 
g.em Wilji 1 nart s osą 
Wilno. Potocka 9 - 9

LikwiCule się
caty lot ok. 80 sztuk 

gołębi rasowych: 
Tranzulskie t. zwane 
streizendery, boctany 
biele I holenderskie, 
czerwonowoice (kasz- 
teny lub t. zw. pru 
sakd. Nabyć można 
Darami wraz z mło­
dymi łub w całym 
'ocie po b. niskiej 
cenie. W iadom ość u 
dozorcy, ul. Szeotyc- 

kiego 10

Sprzedam plac
d o m ei letnisko 
Nowośwlęciany 
ul. Majowa 3

SPRZED AM  
osooniak murowany 
5 clopoKojowy z og 
rodem. Soltaniska 1-b 
Oglądać od 4—7-ej

Działka
zabucowaiia w Ko­
lonu Miejskiej przy 
szosie b. łanio to 
sprzedania. —  Dowie­
dzieć się: ul. M ckie- 

wicza 51— 5

Dooastąpienta
z powodu wyjazdu 
zakład fryzjerskl 7 ca­
łym urządzeniem, do- 
orze prrs parujący — 
Troki, W ileńska 21

L E T N IS K O  
D O  W YN A JĘ C IA
nowy Dum w lesie 
sosnowym, rzeka o- 
hok, lódż własna, do 
jazd autobusem W il­
no— Todb odzie, trzy 
klin. od Pocbrodzla, 
od szosv pa-ę kroków, 
od stacii Podbrodzie 
dwa kim. Informacie 
bliżs/e: Wilno, Bak- 
szta 2 -  10, lub foiw, 
Troklnle kolo uod 
brodzla u p. Wisz­

niewskich i Sawcz

J ) l l L S i f v A .M u
2 pokaje z kuchnią 
centralne ogrzewanie 

do 1 ynajęcla 
ul. W ielka 10

M IE S Z K A N IE
4-pokojowe w osob­
nym domku z wszel­
kimi wygód., oarodek  
do wynajęcie od dn. 
1 sierpnia— ulica Sw 
Jacka 6. Dowiedzieć 
się na mie|scu u wła­

ściciela domu

Która z miłych
inte'.gentnycn pan co  
lał 28 zechce poka­
zać przyjezdnemu 

sympatycznemu stu- 
uentowi Wilno I oko­
lice, łaskaw e napisze 
Poste Restante, d o ­
wód osobisty 675758

DOKTOR MED

J. Anforowicz- 
Szczepanowa
Choroby skórne, we­

neryczne. kobiece 
przyjmuje 8 9 ,1 2 —1 

1 t  -7  
Zamkowa 3— 9

DOKTOR

Zeldowicz
Choroby skórne, 

weneryczne, syfilis, 
narządów moczowych 
od . ? - M  5— 8 w-

DOKTOR

Zbldowiczowa
Choroby kobiece, 

skórne, weneryczne, 
narządów mocznwych 
od godz. 12— 2 ( 4 - 7  
ul. Wileńska 23 m. 3 

telefon 2-77

DOKTOR

ZAUtiftAH
choroby wenerycyna, 
skćr. 1 moczoptcto'"* 
izapena 3, tsl. 29 74 
Ppryjm 42—2 I 4— 1

DOK TOB »■

B ( « zT 1 & W  c z

Cho oby weneryczne, 
skórne i mnczrolc. 

W idka 21, tel, 921 
Przyim od 9— 1 i 3 -  7 

w iiiedzieię 9— 1

A G *SZURKA
M a r i a

L a k i e r o w a
Przyjmuje od 9 ran* 
do wiece. ul. J. Ja­
sińskiego 5— 13 róa 
Ofiarnej >ob, Scdu)

AKISZE&KA

* :m ia tow 5fca
oraz RnAInct Knt*a- 
tycz. odmładzania ce­
ry. usuwania zmarsz­
czek, wagron. piwgów, 

brodc-vek, łupieżu, 
usu >anla tłuszczu z 
blodar i brzucha, kra­

my odmładzające, 
wanny elekt.-,, ataic- 
tryzadi Ceny przy- 
ktępre Forad, bazpU 
tne, ZamKtwa

A K lSZLR K A

M . tsrżeziaa
masaż .eczniczy 

1 e ek ‘zacja  
ul. Grodzki, nr. 7? 

(Zwierzyniec)

M lE SZk
2 pokoje, 
łazienka, w : 
gody, wolnt
datku— do s 

Tartaki

MauczycielCd,
bony, wycnową „czy­
nie . wszelkiego .r o ­
dzaju służbę dorrr~wą 
zupośrednicza Woje­
wódzkie Biuro f un- 
duszu Pracy w Wilnie 
Poznańska 2, telefon 
12-06, czynnł od g. 

’ r-o 15-e|

Łnerglczny
1 zdoiny administra­
tor poszukujć ądm l- 
mstrac,! dom u —  za 
mieszkanie. Referen­
cje na żądanie. Ofer­
ty do tedukcji pod  

. Energiczny"

Potrzebna
służąca do wszystkie­
go. Zgłaszać się tyl­
ko z poleceniami w 
gooz. 4 —  5 po poł 
Bonifraterska 10 —  I

Z D ł 9 k & n A
taksica z (jamników), 
maści czarne podpa  
lane] do odebrania 
przy ul, św. Filipa 2 

u  dozorcy.

W Ę G I E L  kamienny Gurnosląski, K O K S ,  

D R ZE W O  opalowe 
po cenach konkurencyjnych poleca 
„ow«otwoe*ona IlrmP chrsescI-atLska

Kazimierz Karniew o.
W ILNO , ul. Zygmunfowska 24 —  Tcl. 2t A2

OGNISKO f Dzli Ostatnie słowo w dzie 
dzmle komedii muzyczne). 
Film waszych marzeń p. t- ROBERTA

w 1 '  ucn giównycn; Fred A sta ln , G .nger R o gars, Irena Ounna
Orkan tańca. U rgla melodyj ^u .k sn  Humoru. riim  0 0 , w^iony dla osób od lat 14-lu 
Nad program 1'KOZMAK O NE  DODATKI. Pocz. settasów o  łL*j< *  nfed* I iw . o ł-e|

Mile
s p ę d z i s z LATO ROWER —  „ R A D 1 0 -M 0T 0R "  S L M O

R e i  AKCJA I AD/W NlSTR ACJAi 
Konto F .K .C  700.3 ■ 2 

C a a t r a l a  —  Wilno, uL Biskupa Bandarsk>ege 1  
Redakcja- teL 79— pndzmy pfzyjęć t - 3 po południe 
Adminiattac|a: (et. 99—czynna od godz. 9.30— 16,30 
Ortftarnta tel. 8-40. Krdakc|a tęknptsńw n»* rwisca.

O  d  d  1 1 a  I  y  1 N o w o g r ó d e k , o l. K o ś c ie ln a  4  
LJda. al. Zamkowa 41 

B aranow lcze, n|, Narntowtcca 70

P r t a d a t a w l c l c l e i  Ktack, Nieśwież, Słooim, 
Szcrnrzyr, Stnłpre WnłnZyn. Wlletka.

LE N A  PR E NUM E R A TY  m iesięcznie: 1  od 

cuasentero do dama w kra|u— B <L, sa gra­

nicą 6zt. a odhtorem w administracji tl.ZAB- 

na a  11, *  mie|ti.owutciacli, gdzte nte ma 

nrzędo poczto egc. ant agencji tŁ 260-

CENY O liŁ O S A iN i Za wiersz milimetr, ptsed icas>rm Ib g i., w tekkcls tfli gf, 
ca (ekstern 30 gi, kronika redakc. I komunikaty 60 gt. u  wiersz feoztosapę 
Do tycn cen dolicza się ca ogłuszeni* cyfrowe labelaiy« tne S0*/». Układ agsm 
sreA w lekłcle S-clo lamowy, sa leh»t*n< 10-łamowy Za U r K  ogwszed 1 n a  
brykę .nadesłane* ro iiltąa P ls  odpowiada. A w s iild tac ji sssltzegz awmir p>araą 
tnu iay  teinune dtuke ogłoszeń t o ., p iz »| «ia j» u s l t i c ł r i  miejsco d|łfe

,  9 JO -  -tzenta są przyjmowane w godz. I U 0  1 17- —  Ift

^ l O H w a i a w e  e M i j u  W t la u k i * ft O . # . liiu K . . t i u a a| W t lu u . u L  b ta lL  U d iC lb .g i ic ^ a  4 , le i. a-4U.


